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B1ENKKON1E —  Bufet Kolejow y.
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IW IENIEC —  Sklep ty i on i owy — S . Zw ierzyński.
KŁECK —  Sklep „Jedność"
LIDA —  ul. Suw alska 13 —  S. M ateskj,
MOŁODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".
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NOW OGRÓDEK —  K łosi' St, M ichalskiego,
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OSZA1IANA —  K sięgarnia Społdz. Naucz.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska —  St. Bednarski,
PO.-jTA W Y —  K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej. 
ST O ŁP C E  — Księgarnia T -w a  „R uch".
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W  przyjmowaniu drogich gości, 
ochotników - komoatantów W łochów  
wziął uciział pułk. Sławek.

Pułk. Sławek wziął udzia! w teru 
przyjmowaniu nie jako przedstawiciel 
rządu, lecz jako osoba ‘prywatna, jako 
prezes Związku Legjonistów Polskich. 
Były zołnierz gościł byłych żołnierzy i 
udział prezesa Sławka nie miał charak  
teru politycznego, a przynajmniej rzą­
dowego Ale pułk. Sławek jest osobą  
natyle czcigodną, natyle w Polsce sza­
nowaną nawet przez swych najacięt-  
szych przeciwników politycznych, na­
tyle powiedzielibyśmy ważką i wielką 
dla naszego życia politycznego, że u- 
dział pułk. Sławka w goszczeniu przed 
stawicieli świata łacińskiego przedsta­
wicieli słonecznej Italii —  uważać na­
leży za okazanie kolegom wojskowym 
włoskim ca^iem  specjalnej kurtuazp.

Cieszymy się z tego bardzo. Kilka 
lai temu min. Zaleski odwiedził Rzym 
i zaraz sejmowa komisja spraw zagr. 
zaczęła mu zarzucać, że wizyta 
ta  może się wydać zbyt frywol-  
ną francuskiemu Ambasadorowi w 
W arszaw ie. Członkowie komisji nie 
zdawali sobie sprawę, o ile w oczach  
sam ych Francuzów, o których przy­
jaźń słusznie dbali, umniejszali znacze­
nie państwowe Polski, stosując tego
rodzaju upokarzającą kontrolę nad
swoboda ruchów polskiego ministra. 
Minister Zaleski odpowiedział, jak 
zwykle z flegmą, lecz raczej umniejsza­
jąc polityczne znaczenie swej wizyty. 
Udział pułk Sławka b. premjera, lo­
jalność którego i najbliższy kontakt z 
rządem jego następcy powszechnie 
jest znana, wskazuje, że wrażliwość na 
podobne zarzuty w naszem Min.
^pr. zagr. stata się niniejsza. A to Juz 
bardzo dużo

Zwłaszcza ze mamy dużo spraw
wspólnych z Włochami 

*

Ustroi wewnętrzny. Zbyt mało mó­
wi się o faszyzmie, jako o ruchu ro­
botniczym Uważaliśmy zawrze, że dy­
namika mas robotniczych, zwrócona  
przez socjalizm w złym kierunku, da 
się wykorzystać w kierunku jaknajlep­
szym. Stalin dlatego przestrzega ro­
botników przed wstępów aniem do 
kół sportowych, tworzonych przez bur- 
żuazję, bo komuniści pojmują, że 
może nadejść moment, iż robotnik 
zrozumie, że solidarność łączy go z 
cyw ilizacją, a nie z bosiakiein i lum­
pem -  proietarjaienr. Faszyzm stwo­
rzył robotników - konserwatystów, ro­
botników' -  państwowców i to jest  
wielka jego zasługa.

Ale oczywiście nie u' polityce ro­
botniczej widzę podobieństwo ustroju 
wewnętrznego Polski i Włoch. Przeciw  
nie, organizacje robotnicze Bloku Bez­
partyjnego zamiast dla robotników szu 
kać nowej cywilizacyjnej doktryny, 
zam iast kopjować faszyzm (kontrola  
państw a nad stosunkiem swobodne­
g o  prywatnego pracodawcy do ro­
botnika) brnie dalej w szablon i ba­
nalność socjalizmu, domagając się roz 
szerzenia działalności państwa jako 
pracodaw cy, co jak wodzimy na ekspe- 
aymencie rosyjskim i państwu i robot­
nikom na złe tylko w-ychudzi.

Blok Bezpartyjny nie jest skrępo­
w any dogmatyką polityczną, którą ce­
chuje faszyzm, nie ma też spoistości 
faszyzmu, posiada charakter zupełnie 
inny, stanowi organizację bardzo libe­
ralną. Ale to, co w Bloku łączy nas 
w szystkich, to s a 1 u s R e i p u b 1 i- 
c a e  s u p r e m a  l e x  stawia nas 
wszystkich bebeuszy razem z faszy­
stam i po jednej stronie, jeśli Europę 
zaczniemy dzielić na poglądy politycz­
ne. Przez wysunięcie zasady, że dobro 
państw a jest prawem naczelneni, spo-  
krewmiamy się z faszystami, oddalamy 
się od innych kierunków myśli polity­
cznej, wyksztaitowanych w XIX w., 
jak socjalizm, liberalizm, demokra- 
tyzm. Po innej stronie znajdziemy kaw 
lel, który zwyciężył we Francji, znaj­
dziemy socjalistów, demokratów i na­
w et centrum niemieckie.

Otóż jednem z komunałów, wyma-  
gąjących  rewizji, jest komunał twier­
dzący, że w zbliżeń.ach się państw po­
między sobą względy ustroju wewnę­
trznego nie grają żadnej roli. Doświad­
czenia historyczne wskazują co innego. 
R osja źle wyszła na sojuszu z Francją,  
a  dwa konserwatywne cesarstwa jak-  
najgorzej na wojnie pomiędzy sobą. 
Natomiast solidarność „wielkich demo 
kracyj zachodu",jak mówiło się podczas

wojny, była akcją zdrową, taksamo, jak 
pozytywne wyniki daw ało Święte Przy­
mierze dopóki się nie rozpadło. Oczy­
wiście argumentacja na ten temat mu­
siałaby się zamienić w traktat history­
czny, wybiegający poza ramy tego a r­
tykułu Konstatujemy jedno: państwa 
o ustrojach, mających pewne pokre­
wieństwo w zasadach najbardziej istot 
nych, jak Włochy i Polska, powinny się 
nawzajem wspierać.

*

Na jakim terenie międzynarodowym  
mogą się te sympatje ujawnić?

*

Liga Narodow. Instytucja genewska  
jest kooperacją trzech p a ń stw  Anglji, 
Francji i Niemiec w kierunku uzależnię 
liia od siebie innych państw europej­
skich. Z tych innych państw europej­
skich najsilniejsze są Włochy, one też 
najwięcej przeciwstawiają się'Genewie.  
Tutaj oczywiście otwierają się teorety­
czne możliwości współpracy 2 W łocha­
mi na terenie genewskim

*

Bałkany i ich przedłużenie. Z hi-
storji polityki przedwojennej wiemy, 
jak często działały W łochy na półwy­
spie bałkańskim w porozumieniu z Ro­
sją, innemi słowy z sąsiadem Austrji, 
która na tą Austrję mogła wywrzeć 
odpowdedni wpływ'. Porozumienie wło- 
sko-rosyjskie w sprawach polityki bał­
kańskiej dawało rezultaty, chociaż Ro­
sja była sojusznikiem Francji, a W ło­
chy Niemiec i Austrji. Polska jest dziś 
sąsiadem Czech i Rumunji, a przez to 
polityka polska jest związana z cało­
kształtem spraw tych powojennych  
„Bałkanów rozszerzonych ‘, któiemi ją  
państwa bałkańskie razem z sukcesyj-  
nemi państwami austryjackiemi Nie­
wątpliwie mamy tu wiele z Włocnanti  
sobie do zakomunikowania.

Mimo jednak te widoki, pisząc po 
raz pierwszy o wizycie kombatantów  
włoskich w Warszawie, oświadczyliś­
my, że porozumienie polsko-włoskie  
jest bardzo ważne, lecz nie jest pierw­
szorzędnie ważne.

*

Myślimy tu, że każde państwo mu­
si pierwdej zbudować swój system  bez­
pieczeństwa, Otóż ani od napaści So­
wietów, ani od napaści Niemiec W ło ­
chy nas bronić nie mogą i nie będą. 
Takiego systemu bezpieczeństwa nale­
ży szukać gdzieindziej, a mianowicie w 
zlikwidowaniu niepotrzebnych sporów  
pomiędzy Polską a Niemcami, w utwo 
rżeniu pomiędzy W arszaw ą a Berli­
nem nie innych stosunków, jak te, któ­
re dziś panują pomiędzy Paryżem a 
Berlinem

Wskazywaliśmy, że Polska miała 
dwie historyczne okazje, aby te stosun 
ki wyrównać.

W  okresie pomiędzy 1923 r. a 1925, 
Wtedy, gdy Niemcy były jeszcze wy­
rzucone poza nawias rodziny narodów  
europejskich, Polska ofiarowująca w 
tym okresie Niemcom przymierze, zro­
biłaby kolosalne dla siebie i dla Nie­
miec posunięcie polityczne.

Pisałem już o tent nieraz i niestety 
ze strony prasy polskiej nie odpowie­
dział mi na to nikt żadnym rzeczo­
wym argumentem, a słyszałem jedynie 
kpiny. Te kpiny dowodzą tylko braku 
powagi w zastanawianiu się nad sy­
tuacją polityczną, braku znajomości hi 
stori. dyplomatycznej Europy. Jestem,  
niestety, przekonany, że historja przy­
zna mi rację i że zawyrokuje, że bez­
czynność polskiej dyplomacji w tym 
sensie była dla nas wielką okazją stra­
coną.

Druga okazja otwiera się przed 
nami teraz w związku z dochodzeniem 
Hitlera do władzy. Łączy nas z Hitle­
rem wiele interesów wspólnych, łączy  
nas przedew'szystkiem zrozumienie nie­
bezpieczeństwa bolszewickiego, które 
okazuje Hitler.

*

Reasumujmy:
Wizyta Włochów i fakt, że w niej 

udział przyjmował pułk. Sławek, ma  
znaczenie dla nas duże, chociaż
nie pierwszorzędne W  każdym
razie dobrze jest, że witamy
tych, którzy opowiadają się głoś­
no za rewizją traktatów, czyli, że dy­
plomacja polska przestała już popeł­
niać tą nieznośną a upokarzającą gaffę, 
która polegała na tern, że każdą zapo­

wiedź rewizja traktatów uważaliśmy ja-

Reform miar ta F a i&
na cbradaui LIM Narodów

G EN EW A . PA T. —  Rada Ligi Na 
rodów przyjęła w dniu 21 bm. raport 
w spraw ie reformy rolnej w Polsce. Ra 
port odesłano z pow rotem  do k o ­
mitetu trzech.

W  dyskusji jako pierw/szy zabrał 
głos delegat niemiecki hr. W elczek, któ 
ry dom aga się, by ten komitet trzech  
sprzeciwił się wszelkim faktom doko­
nanym w dziedzinie reformy rolnej.

Minister Zaleski ośw iadczył: P rzyj­
muję rap&rt, który stw ierdza, że Radzie 
przedłożone są trzy nowe petycje p. 
G raebego. Nie kwestionuję formalnego  
praw a każdego członka Rady działania 
na podstawie art. 12 traktatu o mniej­
szościach. Nie chciałbym  tylko pow ra 
cac  do w ątpliw ości, które już niejedno 
krotnie miałem okazję w ypow iadać, co  
do korzyści, których spodziewano się 
po procedurze mniejszościowej, ustaio  
nej przez istniejące traktaty. Sądzę je­
dnak, że trafnie interpretuję ideę prze­
wodnią, która przyśw iecała przy w y­
pracowaniu tej procedury, stw ierdza­
jąc, ze miała ona na celu wykluczenie 
w miarę możliwości bezpośrednich in- 
terwencyj* poszczególnych członków  
Rady, by pozwolić w ten sposób na ba 
danie kwesty] mniejszościowych poza 
wszelkiemi uwagami politycznemu

Spraw a, ktura nas dziś zajmu ie, 
św iadczy wyraźnie, że istnieje możli­
w ość równoległego i jednoczesnego  
stosow ania dwóch procedur w tej s a ­
mej spraw ie. T a  strona problemu za ­
sługuje —  moierr. zdaniem —  na naj­
większą uw agę Rady i nie wątpię, że

trzeba będzie pow rocie do niej w od 
powiedniej chwili. Chciałbym poruszyć 
jeszcze inny punkt odnośnie procedu­
ry.

Przedstaw iciel Niemiec zacytow ał 
tekst, ktorego ogłoszenie w -g  rezolu­
cji madryckiej —  zależy od zgody r z ą ­
du polskiego 1 w ten sposób naruszył 
świadomie obow iązującą procedurę  
m niejszościow ą. 1  o też zastrzegam  wy 
ażnie prawo m ego rządu w yciągnięcia  

z tego w szystkiego konsekwencyj, któ 
re uzna za konieczne.

Co się tyczy meritum spraw y, to —  
czyniąc wszystkie konieczne zastrzeże  
nia co do ścisłości przedstawionych  
przez reprezentanta Niemiec aktów, nie 
uważam za notrzebne w chodzić w ich 
rozpatrywanie. gdvz. o ile o mnie cho  
dzi, mam pełne zaufanie do bezstronno 
ści oceny spraw y przez komitet, który 
został nam zaproponow any.

Do zastrzeżeń proceduralnych mini­
stra Zaleskiego przyłączyli się całkowi 
cie przedstawiciel Jugoslawji Foticz o- 
raz przedstaw iciel Francji Paul-Bon- 
cour, który w dłuższem przemówieniu 
podki eślil konieczność dokonania 
zmian w obecnej procedu-ze mniejszo 
sciow ej.

Ogolnem wrażeniem z przebiegu dy 
skusji było nadużycie przez Niemcy 
spraw y mniejszościowej dla celów pro 
pagandow ych i politycznych, co  przy­
śpieszyło konieczność rewizji procedu­
ry, zgodnie z poglądam i, którym przed  
stawiciel Polski niejednokrotnie dawał 
w yraz.

MANIFESTACJE NIEMIECKIE w 6DANSKU
GDAŃSK. PAT. —  wczoraj pizy- 

było do Gdańska przeszło 4  tys. osób 
celem wzięcia udziału w manifesta­
cjach, zorganizowanych przez zwią­
zek popierania niemieckości zagranicą.  
W  pierwszej części uroczystości prze­
mawiali wiceprezydent senatu dr. Wier  
emski i były minister Reichswehry  
Goessler Dr. Wierciński szeroko oma­
wiał sprawy Gdańska, komentując je 
w sposób nieprzychylny dla Polski. 
Były minister Reichswehry Goessler w

.-wem.pn.c.iiuv..en.u powiedział in. im: 
„Jeżeli kiedykolwiek wróg położy sw ą 
dłoń na Gdańsku, to cały naród nie­
miecki stanie w jego obronie, jak je­
den mąż. Nigdy nie powinniśmy dopu­
ście myśli, że chodzi tu o posterunek 
stracony".

W  zakończeniu uroczystości przy­
była młodzież przedefilowała ulicami 
miasta, j wznosząc okrzyki: „Danzig
bleibt deutsch!"

ZGON AMBASADORA TURECKIEG O  
YV W ARSZAW IE

W ARSZAW A. FA T . —  Dziś w nuty 
zmarł w W arszaw ie am basador turecki Dże 
w ad-bey. Ambasador D żew ad-Bey, pierwszy 
po przerwie 150-letniej a.nbasador turecki w 
Polsce, rozpoczął karierę dyplomatyczną w 
1898 roku i był kolejno sekretarzem im ta- 
sady w Teheranie, w Petersburgu, Wiedniu, 
Atenach i Cetinje. Następnie obial stanow i­
sko radcy am basady w Londynie i W aszyng 
tome. Na początku wojny został mianowany 
posłem i ministrem pełnomocnym w Bialogro 
dzie. Następnie piastował to stanowisko w 
Stokholmie, Kopenhadze, Sofji i Bernie.

Zkolei byt kierownikiem am basady ture­
ckiej w Rzymie. Po ogłoszeniu republiki w 
T urcji Dżew ad-Bey obejm uje stanow isko am 
basauora w Bukareszcie i Paryżu. W obec 
ustalenia się w tym okresie stosunków T u rcji 
z G recją D żew ad-Bey‘ owi została pow.erzo 
na nadzw yczajna m isja w A tenach, skąd zo­
sta je  przeniesiony na stanowisko am basado­
ra do T ok jo , poczem przybywa do W arsza 
wy, jako pierwszy am basador republiki tu ­
reckiej,

An.nasador D zew ad-Bey, w ytrawny dy­
plomata, pochodził ze znakomitej rodziny tu 
reckiej. Ożeniony byt z panią Belkis, córką 
znakomitego uczonego tureckiego Halils 
E stem -B ey‘a.

EW AKUACJA SZA PLI W  WOOSUNG  
PARYŻ. PA T . —  Główna kw atera  

wojsk japońskich komunikuje, że defi­
nitywne wycofanie wojsk z S za-Dei na 
stąpi w poniedziałek, ew akuacja zas 
W oosung odbędzie się w przyszłą śro  
dę. Stan zdrowia Szi akaw y, ciężko ran 
nego podczas zam achu bom bowego w  
Szanghaju, znacznie się pogorszył.

KO BIETA, KTÓRA POKONAŁA  
ATLANTYK

LONDYN. DA T. —  Lotniczka miss Er- 
haidt. która rozpoczęta w czoraj sam a jedna 
lot ponad Atlantykiem, przebyła ocean i w y­
lądowała w pobliżu Londonderry w lrlandji. 
W  podroży sw ej lotniczka musiała w ciągu 
kilku godzin w alczyć z gw ałtow na burzą. 
W  p« amej chwili motor uległ uszk rdzeniu. 
Niemniej miss Erhard dotarła dc Emopy i 
wylądowała w lrlandji, a nie, jak zamierzała 
w Paryżu, z powodu jjęKnięcia rezerwuaiu, 
które prawdopodobnie powstało w czasie 
burzy

LONDYN. PA T. —  M iss Erhardt pr/.ele 
ciała Atlantyk w rekordowyn. tla lotów 
transatlantyckicn czasie, mianowicie w lu  jju 
dzin. Zaznaczyć należy, że w dniu dzisiej­
szym przypada piąta rocznica słynnego lotu 
Lindbergha.

S IL Y A  R ER U M

INICJATYWA USTAWODAWCZA 
powinna przysługiwać

PREZYDENTOWI RZECZYPOSPOLITEJ
OBRADY G RU PY K O N STYTU CYJN EJ B .B .W .R

ta zawieszającego oraz utrzymania in­
stytucji dekretów z ir.ocą ustawy, któ­
rych uchylenie niogtoby nastąpić tylko 
w drodze ustawodawczej.

Na zakończenie obrad poseł Gwiżdż 
streścił wyniki ankiety konstytucyjnej 
rozpisanej wśród chłopów' przez redak 
cję „Gospodarza Polskiego". Jak się 
okazuje największe zainteresowanie  
wśród uczęstników tej ankiety wywo­
łała spiaw a uprawnień Głowy Pań­
stwa, a najpopularniejszym postulatem 
było wzmocnienie władzy Głowy Pań­
stwa i zmniejszenie liczby posłów.

W ARSZAW A 2 Ł 5  (tel własny).
W' dniach 19 i 2 0  bm. odbywały się 
pod przewodnictwem w ice-ntarszałka 
Cara obrady grupy konstytucyjnej klu 
bu B B U rR. W  pierwszym dniu obrad  
wice-marszałek prof. Makowski wygło­
sił referat na temat ustawodawstwa i 
formy pracy Sejmu. W  dyskusji, jaka  
się nad tym referatem wywiązała pod­
noszono zgodnie, że inicjatywa ustawo  
dawcza winna przysługiwać nie tylko 
Rządowi i Sejmowi, ale także Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej. Pozateni wy  
powiedziano się za koniecznością wpro 
wadzenia do konstjducji instytucji ve-

t, L f t R E M  K R U C H O
ALARM UJĄCE W IEŚC I Z AM ERYKI. —  ZNIŻKA KURSU.

W A RSZAW A . 21.5 (tel. w łasny). Dzi- Dziś Bank Polski obniży* kurs dolara z 
siejsze zebranie giełdy odbywało się pod S.87 do £.86 w sprzedaży. Banknoty dclaro- 
znakiem alarm ujących wiadomości z Amery we Bank Polski nabyw ał po kursie 3.85. 
ki w yw ołując powszechną nieufność do dola W skutek wie<kiegc napi/wu dolarów do 
ra Nieufność ujawniła się przedewszystkiem Banku Polsk-ego Bank Polsk> wysyła codzien 
w zupełnem prawie ustaniu Eanzakcyj dolaro nie do Ameryki 10C 00u dolarów, ktorn są 
wycłi. tam wymieniane na złoto.

Daiszr zarządzenia uszczędnuśriowe
SKASOW ANIE URZĘDU EM IGRACYJNEGO

W ARSZAWA. 21 5 (teł. wiasuy).  
Na ostatniem posiedzeniu Rady Mini­
strów postanowiono przeprowadzić we 
wszystkich ministerstwach jaknajwięk- 
sze oszczędności w dz cć.z t .iz wydat­
ków rzeczowo administracyjnych. Ule­
gną więc znacznej redukcji koszta loko 
mocji, wyjazdy służbowe, przesiedlenia 
urzędniKÓw oraz wydatki na potrzeby

ko obrazę Polski. Zrozumieliśmy na­
reszcie, że rewidować traktat Wersalski 
można niekoniecznie na punkcie P o ­
morza 1 Śląska, na gruncie polsko-nie­
mieckich stosunków. Może zrozumie­
my z czasem, że można go też rewi­
dować nietylko ze szkodą, lecz i z po­
żytkiem spraw polskich. Cat.

kancelaryjne. Wydatki te będą uszczu­
plone do najniezbędniejszych potrzeb.  
Nadto projektowany jest szereg posu­
nięć w dziedzinie usprawnienia adnuni 
stracji w celu uzyskania jaknajwięk- 
szycit oszczędności o ra '  skasowanie  
niektórych urzędów.

Jak się dowiadujemy in. m. projek­
towane jest zinesien. e Urzędu Emigra­
cyjnego.

ZOBOW IĄZANIE KREUGERA

LONDYN. PA T. —  W  Londynie ogłoszo 
no raport komitetu, przeprow adzającego in- 
w estygacje w sprawach tow arzystw a Kreu- 
gera. Ogólna suma zobowiązać wvnosi 60 
milionów funtów szterlingów.

D4NTEJSKEE SCFNY 
NA MGiSZU

PIER W SZ E R ELA CJE ŚW IA D K oW  
KA TA STRO FY „G EO RG ES PHILLIP- 

PARD‘A“
Z Dżibuti nadchodzą pierwsze zeznaina 

świadKÓw ocalałych w strasznej katastrolie 
z okrętem „G eorges Phillippard". Jak  sie o 
kazało nie był to wybuch maszyny piekieł 
nej, lecz pożar w skutek krótkiego spięcia.—  
który rozszerzył się z przerażającą szybko­
ścią, ponieważ w szystkie meble i ściany 
kamo były pokryte łatwopalnym tak.erem.

Lakie ten dostarczyła do stoczni pewna 
firma która zagw aranłow ała niepalnośc. —  
Tym czasem  okazało się wręcz cos przeciw ­
nego. W inę za niedopatrzenie ponosi dvrek 
c ja  stoczni, gdyż powinna była poddać la ­
kier dostarczony dokładnym badaniom 

Krótkie spięcie nastąoilo w kabinie piei 
w szej kiasy, zajm ow anej przez żonę inżynie 
ra belgijskiego Ujrzawszy ogień, pasażerka 
natyetir liast zaa.arm ow aia dyżurnego ofice­
ra, który w yłączy! prąd w e wszystkich prze 
wodnikach. Było jednak za puźno. Lakier 
płonal. iak proch Dezdymny. Ogień obiąi 
w ciągu kilku minut w szystkie kahiny piei - 
wsze klasy, a następnie wielką salę restau 
racyiną. M nóstwo osób nie zdażvło w ysko­
czyć na korytarz, który przeistoczy! się w 
czeluść ognistą.

Mniej w ięcej w kw adrans po wybuchu 
pozani zawalił się sufit nad sam ą jadalnią, 
i z otw orów  w pOKłaozie buchnęły slupy 
dymu. jednocześnie na całym okręcie za­
dźwięczały dzwonki alarmowe. Nastąpiła 
nieopisana panika. Widziane kobiety w pto 
nacj ch sukniach, które wybiegały r.a po.tlad 
— porywały kołr ratunkowe i skakały do 
morza. Nr. okręcie zaca ło w ało  ciekło, tem- 
bardziej. że zaczęły palić się lodzie ratunko 
Kowe, pokryte tym  samym takieiem . Kapi­
tan usiiował zmusić pasażerów do przebieg 
nięcia na przód okrętu, który nie był o b ję ­
ty ogniem . Aby dostać się w beznieczne 
m iejsce, należało przejść po płonącym po­
kładzie, obok zaw alonego dachu jadalną z 
Której buchały płomienie. Dla opanowania 
paniki kapitan i oficerow ie strzelali z re ­
wolwerów na postrach,

Niebrakowało też scen pełnych bohater­
stw a. Między innem, ratowaniem kobiet i 
dzieci zajął się słynny dziennikarz pa-yski 
Londres, który zginął w ołomieniach. Pew ­
na literatka francuska skoczyła w płonącej 
sukni przez Iukp  na korytarz, chcąc w y­
nieść płaczące dzieci. W skutek upadku po­
łamała so d ę  nogi.

Pożar, szerzący się z błyskaw iczną szyb 
kością, ogarnął również stac ję  telegrafu isk 
row ego. Dyżurny telegrafista zdązyl nadać 
tylko ,ea er sygnał S . O. S . Spłonęła też 
budka kapitańska wraz z instalacją do ste ­
rowania, w skutek czego okręt zaczą* opisy 
w ać po morzu kręgi, gdyż maszyny były w 
bezustannym ruchu.

ŁADUNEK ZŁOTA  
NA „G EO RG ES PH ILLiPPA R T "
PA PY Ż . PA T. —  W edług niektórych in- 

torm acyj, na pokładzie „G eorges Phillippart" 
miał się znajdow ać znaczni' ładunek złota w 
postaci sztab złota w a,tości 4 milj. fr., które 
wysłane były z Sa jgctiu  do Paryża, do sie ­
dziby Banku Indo-Chiuskiego.

Nawiązując do podanej na tem 
miejscu wiadomości o uchwałach kra 
kowskich dziennikarzy, potępiających  
brukową prasę, Nasze W rem ja (11 o)  
poświęca cały artykuł zagadnieniu 
„prasy rewolwerowej".

Stwierdzając coraz się zwiększają  
cą ilość świstków brukowych, dzien­
nik mówi:

Że ten krzyczący skandal w ym aga ja ­
kichś środków walki z nim, —  źc słowo oru 
kowane potrzeouje obrony, —  ż t  praca ucz­
ciw ego dziennikarza, jak  każdego przedsta­
wiciela wolnych zawodów w ym aga obrony 
przed hienami i szakalami dziennikarstwa, 
— nie może być dwóch zdar.

Jest jednak pewne „ale", wskazu­
jące na trudności walki o wyższy po­
ziom prasy codziennej:

W zajem ne oddziaływanie prasy i czy teł 
ników nie ulega w ątpliw ości: jak  nikczem­
na i upraw iająca szantaze prasa demon, 
lizuje czytelnika, tak i zdemoralizowany 
czytelnik, sto jący  na niskim poziomie mora! 
ności, wytw arza odpowiednią sobie prasę.

Jeżeli w szystkie te brukowe gazety, stw a 
rzające nadzw yczajne sensacje, istnieją, zna 
czy to, iż zaspakajają one jakieś potrzeby 
pewne, części czytelników, a więc — stracn 
pom yśleć! —  są potrzeDne!

W alka z „rew olw erow ą" prasą jest ko 
nieczna, ale rozpoczynać ją  trzeoa nie oa 
protestów lecz od w ydawan!a  pięcio- i 
dziesięcio-groszow ych gazeł. ale nie rozpa- 
sanych i nieuczciwych, lecz orzyzwoitych i 
czystych.

Jakże słuszne są te uwagi i jak 
są aktualne wr Wilnie, gdzie osoby bar 
dzo poważne i godne jak największe 
go szacunku dają się lekkomyślnie u- 
żywać za środek reklamy prasy rewol 
werowej!.. . Mówimy, rzecz jasna, o  
niesłychanie przykrych pod względem 
poziomu kulturalnego wyborach „miss 
pracującej W ilna". Pracowitość ko­
biet wileńskich ustalano na podstawie  
kształtów ich ciała!... I pierwszą na­
grodę przyznano pięknej wilniance, 
która... nigdzie nie pracuje 1..

Od pięknych kobiet do pięknych 
kwiatów —  jeden krok. O tem pisze 
Dziennik Poznański ( 1 1 4 ) :

Balkon, to jakgdvby mały ogródek, o 
przygotowaniu którego zawczasu już myśleć 
należy- Niestety, u nas w Polsce balkon/ 
dają smutne św iadectw o naszej kulturze i 
zamiłowaniu do piękna

Gdy zagranicą widzi się te kąpiące się 
w kwiatach domy, te przemiłe ogródki, wspa 
niałą zieloność w każdym zakątku, okryte 
winem mury, ze smutkiem patrzy się porem 
na szare mury naszych domów, pozbawio 
ne życia, przypominając mury więzienne.

A ileż pięknych i pożytecznych roślin 
można hodować na bauon ie  lub w ik n P , 
ile one przytem dadzr nadziei, radości i nie 
spodzianek!

II. Kurjer Codzienny ( 1 3 7 )  poru­
sza bolączkę warszawskich kolonij. 
rozbudowanych w sposób, wołaiący o 
pomstę do nieba:

Okazało się bowiem, że łapczywi Drzeć 
siębiurcy budowlani i założyciele wsoom 
nianych Kolonij, budowali je  bez planu, sm a 
ku i najm niejszej uwagi na wygody przy­
szłych loKatoruw. Staw iane przez nich d o n  
ki odpowiadać mogą jeayn ie bardzo niew j 
breonym gustom, a „w ille", będące w łaści­
wie kierskiem i szaletami z cegły, upstrzone 
różnemi niepotrzebnemu kolumienkami, ore- 
tensjor.alnemi gzymsami itp., nie odpowiaaa 
ją  wprost najniezbędniejszym  warunkom na 
mieszkania inteligentnych ludzi. Domków ta 
kich stoi obecnie bardzo dużo pustka koi i 
W ierzbna, Henrykowa, w Sieicach, prry uL 
Olesińskiej, Karłowicza, Boryszew skiej i in­
nych Enspedycja dziennikarzy, k ló-a o g lą­
dała je  niedawno, poczyniła tani niezwvkł~ 
„odkrycia", jak np. pokoje z samem! dziura 
mi.... t. j. oknami i drzwiami, tak, iż niema 
poprostu m iejsca na ustawienie mebli, ja k ; 
szafy, kredersu, iub pokojf z 6 w ejściam i, 
ild .ll !  Nie w szyscy jednak lubią mie­
szkać w now oczesnych „ latarniach", co 
zwłaszcza na przedmieściu, zaludnionem 
mniej kultu-alner sasiedztv em, krępu.ące 
jest dla w łaścicieli takich mieszkań, a zwta 
szcza dla pan, które stale przebyw ają w 
nich, jak w —  witrynie sklepow ej.

Kto zna stosunki warszawskie, ten 
może stwierdzić, iż przesady w tym  
ponurym obrazie, niestety, niema wca  
le. Lector.

Dalaj-Lam& wysyła 
wojsko

PRZECIW K O  CHINOM
M OSKW A. PA T. —  Ze źródeł sow ieckich 

donoszą, że w Chinach południowo-zachod­
nich w okręgu Czuanban odbyio się krwa 
we starcie pomiędzy w ojskam i tybetańskie 
mi i prowincjonalnemi w ojskam i chińskiemu 
W edług tych doniesień w ojska tybetańskie 
sa  uzbrojone rzekomo w broń angielską 
wspomagane prze1 sam oloty angielskie. W e 
dług chmsKich doniesień oficjalnych, walki 
toczą się ze w zrastającem  natężeniem- Da 
lai-Jam a wysiał na pomoc w alczącym  oddzii 
tom 5 nowych bataljonów . Tyhetańczycy za 
jęli dwa m iasta chińskie Centsy i Czanhua 
Lokalne władze ch.riskie zwróciły się o po­
moc do rządu nankińskiego, twierdząc, że 
w ojska tybetańskie m aszerują na stolice o- 
kręgu Czuanban.
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 ______       .       Zgłosiła Się do naszej redakcji wytwor-
I A M O  R Ź Ą i r  GOSPODARCZY  ̂  ̂ na, w średnim wieku pani, z małem zawiniąt-

Zjazd samorządu gospodarczego, wiciel tego kierunku ekonomicznego, Na posiedzeniu ..o m  netu W ykonąw  prosi o zwolnienie go z obowiązków św ięcić się budowie mauzoleum kró- kiem pod paclu,, które ułożyła na ziemi « 
który się odbył dnia 26 kwietnia rb. który —  zdaniem mojem —  nie rozpo Ki 0ivaflia Bazyliki Wileńskiej kierowniKa robót konserwacyjnych w lewskiego pod kaplicą św . Kazimierza, oświadczyła:
w  W a r s z a w ie ,  b u d zi o g ó ln e  z a in te r e -  c z y n a , a  k o ń cz y  s w o ją  ro lę  h is to r y c z -  w ^n!U ^  niaja r.b. w związki} z p o- Bazylice, m otywując sw ą prośbę tern, kiore to prace w i my rozpocząć się nie- _  jestem  W anda Szab ta sama któ
s o w a n ie . 1 n ie ty lk o  d la te g o , że  s ię  n ą , o ra z  p re z e s  in s ty tu c ji ,  k tó r a  r e p r e -  bytem "  *blie Komisji Międzymini- że prace naukowo - badaw cze juz zo- zwlocznie i będą w ym agały wielkiego „Kur,er W ileński" z dnia 19 maia wrubrv-
z b ie r a  w  c h w ili  ś w ia to w y c h  p o w tk la u  z e n tu ie  z a le d w ie  k i lk a n a ś c ie  p ro c . lud  terjalaej, prof J . Kłos złożył Kumileto- stały dokonane oraz że w  najbłiższ,,rM "o .*łr» a ..
g o s p o d a r c z y c h ,  n ie t y lk o  d la t e g o ,  że  n o ś c i  J a k ż e b y  i n a c z e j  b r z m ia ł y  te  słu 
p o w o ł u je  d o  ż y c i a  n a jw y ż s z ą  s p o ł e c z -  s z n e  te z y  o w ł a s n o ś c i ą  o d e w a lu a c j i  i 
n o  -  g o s p o d a r c z ą  i n s ty t u c ję ,  p r z e w i -  u b i e z p i e c z e n i a c h  s p o łe c z n y c h  w u -  
d z ia n ą  w  k o n s t y t u c j i ,  le cz  s z c z e g ó l n i e  s t a c h  p r z e d s t a w i c ie l a  r o ln ik ó w  —  
d la t e g o ,  że  j e s t  p r z e ja w e m  e n e r g j i  i p r z e d s t a w i c ie l a  70  p r o c .  lu d n o śc i ,  
in i c ja t y w y  w s z y s t k i c h  d z ia łó w  g o s p o -  W t y c h  w a r u n k a c h  b y ł o b y  s z k o d i i  
d a rk i  n a r o d o w e j ,  k t ó r a  p o  k i lk u n a s t u  w ą  u t o p ją  m a r z y c ,  b y  s a in G rz ą d  g o -

wi W ykonawczemu pismo, w którem czasie zmuszony będzie całkowicie po-

S k a z a n i ?  p r o b o s z c z a  d r .f*e llic h &
LW Ó W  P A T . —  W czoraj zakończył się burzenie spokoju publicznego. Sędziowie

ifautidun cza: ,u i pracy . ce „Odpowiedzi redakcji", skierował do „Sio
Komitet W ykonaw czy, uwzglęunia- w a“, jako źródła „nieznajom ości stosunków

jąc motywy, podane przez prof. Kłosa, m ,ejscow ych“.
przycnyLi się do jego prośby, uchw ala —  Proszę panią uprzejmie i służę wszei- 
jac jednocześnie w yrazić rnu podzięko- kiemi w yjaśnieniami... zaczął sekretarz reda- 
wanie za dotychczasow ą pracę. kcji, w te j jednak chwili zaszedł mafv m cy-

Na prośbę Komisji Technicznej dent" jeden ze współpracowników, prze
przed tutejszym sądem przysięgłych 4-tygo- przysięgli potwierdzili pytanie w kierunku za prof. K fO S wyraził zgodę na dalszą Uiodząc, .uebacznie potknął się o zawiniątko, 

aiach pracy chcą poddać ki) tyce swo spodarczy, w obecnym swym składzie, dniowy proces przeciwko grecko-katolickie- burzenia spokoju publicznego, wobec czego w spółprace w dziele ratow ania B azy - nasńjp nowszy0  ,___,_____„ .. hań cokolwiek.
je czyny i wytknąć drogowskazy na mógł wpłynąć na bieg życia ekonomi- ma proboszczowi dr. Pellichowi, byłemu po trybuna! skaza! ks. Pellicha na 6 miesięcy liki w charakterze członka Komisji T e -  stamtąd śliczny, rasowy taksi,

Wycofanie banknotów lO-złotowjtli
grudnia

przyszłość. W  wyobraźni ogółu takie cznego w kierunku jego uzdrowienia, słowi Lnda, oskarżonemu przez prokuraturę więzienia,
ciało, złożone z ludzi wolnych o .1 s tać  się może odwrotnie. Przemysł i w Złoczowie o zbiodnię zdrady głównej i za
biurokratyzmu i posiadających wiel- handel, które tam zamują kierowniczą 
kie doświadczenie życiowe, zdolne mu rolę, a dążąc w tym samym kierunku 
siało być na szerokie programy i wiel — w jakim szły dotychczas, pogłębia
kie linje gospodarki państwowej. jeszcze i taką ciężką sytuację ekono- a ™ ,

Szczególnie rolnictwo mogło się mierną kraju. . W ARSZAW A PAT. Bank Lol- 1 stycznia 1933 roku do 31
spodziewać rewizji swoicli ideałów. ()to dlaczego —  wedle mojego zda s .» zg°dnje 7  a r ,. 49  statutu, przystę- 1933 roku bilety bankowe 10-złotowe
Tworzył się drugi etap naszego życia nja —  idea samorządu może zdrowa PuJe z dniem 1 czei \ca r. b. uo wyco- będą wymieniane przez wszystkie od~
ekonomicznego. Przypominają się cza w zasadzie, u nas nie może dać pozy- n'a z "biegu biletów bankowych 10- działy Banku Polskiego oraz Polską
sy niedalekiej przeszłości, kiedy two- tywmych rezultatów, gdyż nie mamy Zi" " )wy' h II emisji z datą 20  lipca Kasę Rządową w W arszawie, poczyna
rżąc fundamenty bytu ekonomicznego, jeszcze wytkniętych wielkich linij po- 1926 roku i 20  lipca 1929 roku Bile- jąc zas od 1 stycznia 1934 roku do 31
postawiliśmy kartę nie na rolnictwo, utyki ekonomicznej i ciało o tak ty *e J sdą p a^vnym śiodkiem płatni- grudnia 937  jedynie przez skarbiec
a na rozbudowę przemysłu i wolny sprzecznych dążeniach nie może być czy|n : dnia 3 grudnia 1932 roku, a emisyjny Banku Polskiego w W arsza-
handel zagraniczny. W brew rolnicze- powołane do wytknięcia tej linji. Ono P °  upływie tego terminu stracą cha ar wie. Po dniu 31 grudnia 1937  roku o-
mu charakterowi całego narodu, - -  dobrze może wiedzieć, jak trzeba ro- *er prawnego środka płatniczego. Od bowiązek wymiany tych biletów ustaje,
wbrew niskiej kulturze technicznej, —  bić, natomiast nie będzie kompetent-  
która me mogła konkurować z prze- nem, co trzeba robić. Cały przebieg 
mysłem zachodu, nareszcie wbrew du- zjazdu, jego uchwały, przyszły skład 
chow. chwili dziejowej, któia zapowia komisji, wskazują na to, że przemys- 
dała zmierzch ery przemysłowej, na- łowcy Cwą w dalszym ciągu kie ować  
sze rolnictwo, a szczególnie wieś, by- życiem gospodarczem Państwa, korzy gowym rozorawa w trybie doraźnym prze- zwróciła się o laskę do Pana Prezydenta.
ły złożone na stos ofiarny ku chwale staiąc z tradycyjnej bierności sfer roi- “*  ! :  ̂  ! "  "  "  "  ”  " '
ideałów liberalizmu handlowego. Prze niczych. Ich zdaje się mało obchodzić
oczyliśnty, że rolnictwo staje się ko- — że nasza wieś zubożała, że niepo-

W yskoczył
szczekając

chnicznej. głośno.
W  ciągn dni najbliższych Komitet Łaca! —  zawołała pani Szab do pieska 

W ykonaw czy poweźmie decyzię w poprawiając binokle na nosie, —  pam iętaj, 
spraw ie osoby now ego kierownika ro- żc i estc® w redakcji i musisz się zachow y- 
bót, który niezwłocznie Obejmie sw e wac kulturalnie-! —  Zmyślna suczka uciszy- 
obowiązki. Prof. Kłos w ciągi' m iesią- Sl̂  natychmiast
ca czerwicą wykończy opracowanie re- Przeprosiwszy panią za nieuwagę nasze- 
zultatów badań. s°  kolegi, służymy informacjami:

— irnr r r i n n i i — ............m u  ~  A. , ^  ' K f  ,,lfteratów“;  lki doaaliś*
my p. Helenie Romer, prof. Kłosowi i reo. 

K t O  / y k- Luhierzyńskiemu, n.e pochodził bynajmniej
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Prezydent ułaskawi! skazanego na śmierć
LW Ó W . PA T, —  W czoraj i dziś toczyia tych. W  dniu 2 t ban. zapadł wyrok, skazu- 

się przed tutejszym  w ojskow ym  sądem okrę ja cy  Zapuchlaka na karę śmierci! Obrona 53972 94082 111302 14276,3.
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skazanego
zamieniona

niecznością epokową. Że wolny han- miernie \tielkie środki pochłonęła roz 
del, egoistycznie ongiś narzucany budowa naszego przemysłu, że hanael 
przez potężne państwa słabym organiz s tał się zbyt kosztownym środki#i  
mom, staje się tendencją już przeżytą, tlla uzyskania obcej waluty, że obce 
•wczorajszą. Ażeby przeciwstawić się surowce opanowały rynek własny, i i  

tym błędom przeszłości, bardzo się na zmniejsza się nawet produkcja zb ża, 
dawał moment zjazdu samorządu go- kiedy nasze bogate taoryki nawozów  
spodarczego.—  Kilkanaście ubiegłych sztucznych stoją prawie bezczynnie, 
lar naszego niezależnego bytu dają p 0 d hasłem, że „ludzkość cierpi na 
wielkie doświadczenie we wszystkich skutek naruszenia zasad obrotu mię ■
dziedzinach gospodarki. Już obecnie dzynarodowego", samorząd chce ule- 

galizować marnotrawną pi^eftiośc i 
prowadzić gospodarkę państwową. —  
drogą skompromitowanego, nawet w 
Anglji —  wolnego handlu, jesteśmy  
natomiast zdania, że ni i cierpienie 
ludzkości, a cierpienie własnego naro  
du musimy nueć na względzie. 1 ie-

ankcie widze­

nie na oderwanych teorjach i cudzych  
wzorach, lecz na własnej rzeczywisto­
ści możemy i musimy budować swo­
ją gospodarkę.

Niestety, spotkał nas zawód. Zjazd 
odbył się pod znakiem przemysłu i 
nandlu. Przedstawiciele organizacyj
rolniczych nietylko nie rozwinęły wiel zeh staniemy na tym 
kiego programu, lecz zgodziły się na nja> to nie przemysł i handel, a rolni 
odegrywanie roli mniejszości w przy- c two stanie się ósifj naszej polityki e- 
szłej komisji, gdzie na 15 czlonkóty kohuinie/nm.
■ędą mieć tylk» *  przedstawicieli. Z pośród uchwał zjaziti  jest jedna,

Zachodzi" pytanie, dlaczego tak się m ora dotyczy rolnictwa Jest to uehwa 
dzieje? Dlaczego nasze ,uirtictw'0 nie ja o surowcach rolniczych. Z tej u- 
wystąpi z wielkim programem i nic chwały dowdadujemy się, że te surow 
przekona całej Polski, że jest rolniczą, Ce, które dotychczas nawet me korzy 
że tylko na tym tundamencie może 
być zbudowany mocny gmach naszej innym wytworom  
państwowości, że w tern jest nietylko mają otrzymać te uprawnienia, jeżeli 
największa siła polityczna i ekonomi systematyczne badania naukowo-tticn-  
czna, lecz i największe piękno ducho teczne dow iodą, że one mogą zastąpić 
we. Że inne dziedziny gospodarki pan surowce obce, i jeżeli ta spraw t bę- 
stwowej, jak przemysł i handel tylko dzie uzgodniona z pizemy lem i han 
wtedy odegrają swoją rolę, jeżeli bę- diem.
dą dostosowmne do potrzeb własnego Jakąż nienaturalną : beznadziejną
kraju, a nie rynków obcych. perspektywę otwiera im zjazd samo-

Że dotychczas to się nie stało, win rządowy! Zdawałoby .wę że odwrot­
ne są,jak zwykle, wypadki i ludzie, nie, o b c e  "surowce mus .ą ubiegać się 
W tedy, kiedy przemysł i handel, r,ę- o to, ażeby uzyskać u nas prawo oby 
cąc  wielkiemi zyskami, wielkim dobro watelstwa. a nie my musiny udowad  
bytem maierjalnym, skupiał dokoła sie niać, że jesteśmy gospodarzami u sie­
bie najbardziej zdolnych ludzi, którzy bie w domu.
gonili umysłem za wzorami cywiliza- Czy trzeba wątpić, że wszeciistrou
cji zachodniej, wtedy sfery rolnicze, na „preierencja“ p rz e m /d a  i handlu 
aczkolwiek reprezentowane najuczciw- w komisji samorządowej, albo zatamu 
szych ludzi, nie doceniły swojej roli w je jej j racę, albo te prace uczyni 
życiu Polski. Posuwając się biernie za szkodliw mi. Ażeby odźwici^iadhć 
prądem życia, zadowoliły się roią, któ struktuię g ospodarczy  należałoby Jo^ 
rą im wyznaczyły ruchliwe przemysł i komisji złożonej z 10 osób powołać 
handel. rolnik, w, p rzem y sło w ca/ ,  i 1

Zjazd 26  kwietnia zaakceptował i 1 rzemieślnika. Taki skład komisji 
ten nienormalny stan rzeczy. Najsil- będzie rzeczywiście re.w zeniowac gc  
niejsze tezy racji państwowej w7ypu- spoda.mwm Polski i nosie iniano sa-  
wiedział nie jak się należało spodzie- morząuu. 1 taki sam orzj ; może bardzo 
wać w rolmczem państwie —  prezes zaważyć na losach n a ;-a j  polityki G o 
organizacyj rolniczych, a prezes izb nomie i cj. Lecz nie inny. 
przemysłowo -  handlowych, przedsia- Gen. Locja i Żeligowski.

ciw szeregow cow i W asylow i Zapuchlakowi, Ran Prezydent Rzeczypospolitej 
oskarżonemu o dezercję i szpiegostw o. Roz- ułaskawił. Kara śmierci została 
praw-a odbywała się przy drzwiach zamKnię- na 1C lat więzienia.

Potworny mcrderca powfesłoiw
W  NOWOGRÓDKU

N A W O U RoD EK . PA T. —  Przed trybie doraźnym skazał ojcobójcę i bra 
paru dniami pow iat nowogródzki został tobójcę w jednej osobie na karę śm ier- 
w strząśnięty w ieścią o straszliw ej ci przez powieszenie. W yrok został wy 
zbrodni, jakiej dopuścił się mieszka- konany wieczorem tegoż dnia. Cha*-aK 
niec wsi W ierzbica, gminy miechniewi terystyczne jest, ze potworny m order- 
cł .ej Stefan Lećko. który w czasie ca, będąc już w więzieniu, zapowiadał, 
sprzeczki zam ordow ał w sposób bestjał że w podobny sposób, jak z ojcem i 
ski sw ego ojca oraz brata. W  dniu 20  bratem, skończy ze sw ą m atką, 
bm. Nowogródzki Sąd Okręgowy w  _______
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nas, a byt uwidoczniony na pięknych, 
brzoskwiniowego koloru afiszach, wymienia­
jących członków jury w wyborze „Miss pra­
cującej Wilna".  —  Afisze te rozklejone były 
V/ mieście. Istotnie nie zetknęliśmy się do­
tychczas bliżej z literaesą tw órczością prof 
Kłosa. Tyle jednak z życia ludzi w ybitnych 
me dochodzi do wiadomości publicznej... oa..~ 
nasz sprawozdawca sądząc z zestawienia 
nazwisk poprosfti przypuszczał skromnie, że 
przeoczył książk: uczonego...

—  Tak, ale określenie „znakomici" lite­
raci...

—  Czy nie uważa droga pani, Heleny Ro­
mer za taką?

—  Ach! naturalnie! ależ oczywiście! 'e ’ 
jakże! znakomita, wspaniała literatka! wła­
śnie to napisałam w liście do „Kurjera'', alt  
skądże ten superlatyw w stosunku do p rtf. 
Kłosa?

—  Czyż mogliśmy, szanowna pani wspo­
minając o wszystkich, napisać: znakomita 
literatka j3. Helena Romer i ni** znakomity 
profesor Klos?!..

W  tym wiasme momencie wkroczy! dc 
pokoju pan Jan żebr., drugi autor listu dc 

Kurjera W iienskiego", okazały, przystojny,

11087 119376 121184 126181 127850 128254 J blę to m,nvl „stuprocentowy mężczyzna 
133502 134239 134269 134494 139544 145159 
147883.

w  tze zfu ó łj o a t M M j t i t f e  Ktefters
Teraz dopiero, na podstawie nagroniadzo być czynić, Kilku słów życzliwych 

nych z różnych stron wiadomości irfbżna fr.alej córeczki, ‘
sobie odtw oizyć obraz ostatnich dni życia Na ulicy z jakim ś lękiem obejrzał się 
Kreugera. dokoła i skierował się do najbliższego skle

W  N EW  YORKU pu z bronią, Jego sposób zachowanie się
Podczas ostatniego pobytu króla zapal " te  mógł doświadczonemu sprzedaw cy po-

7 -m ra w n ie n  n r z v s łu 2 u ia c y c h  czanego w New Yorku, przedstawiciele tir- zostaw ić wątpliw ości, że ma przed sobą kan
S ta ty  u p raw  ^ my Lee Hiegginson i Spółka naciska* na óydate na sam obójcę.

—  Dlaczego —  zaczął prosto z mosiu, 
wpadając w rozmowę —  uw ażają panny ie 
nagrodzenie pięknej i pracowitej wilnianki 
za pomysł nie zasługujący na pochw ałę?

—  Jakto?  bynajmniej,  wprost przeciw nie! 
Napisaliśmy entuzjastyczne sprawozdanie z 
tego miłego wieczoru i pozatem autentyczny 
wywiad z samą „Miss". Byliśmy właśnie przy

Schee ^ro zaskoczeni, gdy ktoś, zazdrosny, widocz­
nie o wiośmanie wdzięki uroczej panienki. 

„N A JlE P S Z E  ROZW IĄZANIE" Przysla nam nazajutrz egzemplarz gazety 
1 Ż Ł G N -\ j“  ’ ze ziośl'iwerlli uwagami piętnującemi ten w y-

I.ist do Litorina zaczynał się słowami:* wia niew inr.
„Kochany Christarze! Narobiłem lakie j —  Hm... odrzekł pan Żebr., bawiąc s>ę w 

już gm atwaniny, że —  jak sądzę —  to bę zamyśleniu ogonkiem Cacy. —  Ale!, —  ped-

do je j do siostry i 
lego

do współpracownika, p.

niego, by dał w yjaśnienia w pc-wnych kwe 
stjach , zw łaszcza co do finansow ej sytuacji 
spóiki telefonicznej Erricsona. Na posiedze­
niu, na którem była o tern mowa, złapał go 
kurcz, i narady skończyły 
łekar za.

Już wtedy zjaw iło się podejrzenie i oba­
wa, że Kreuger może popełnić sam obójstw o ranl 
T o  też jeg o  am erykańscy wspólnicy wzięli Jednak o godzinie 
czterech detektywów, którym kazali tow a s’e stawił, 
rzyszyć Kreugerowi i czuwać nad nim na

ŚNIADANIE, NA KTÓRE  
NIE PR ZYSZED Ł...

Nazajutrz w sobotę Kreuger umówi! się 
sie wezwaniem na śniadanie w hotelu, w którem wziąć u- 

dziat mieli obok niego i kilku Szwedów',—  
ciw'aj bankierzy am erykańscy, w tern p

oznaczonej

  _____      „ Czekano go do 12 min. 30. Potem zate-
okręcie. Zobowiązanie ich jednak ustawało Klonow ano do niego do mieszkania. Za pier 
z chwilą wylądowania we Farncji. wszym razem nikt nie odpowiedzią!. Potem

Tow arzyszy! Kreugerowi w dalszym cią odezw ała się gospodyni która tym czasem 
gu niejaki p. Durand, jeden z kierowników wróciła z zakupów w m ieście i oświadczy
lirmy Lee Higginson.

W  PARYŻU
Kreuger przybył do Paryża w piątek.—  

Spotkai się tam z dyrektorem „Skandinaw- 
ska B an k", z inż. Litorinem ze Spółki Zajtaf 
czanej, i ze sw oją sekretarką panną Karin 
Bockmann.

Pannie Bockmarm o Harował tegoż dnia 
wielką sumę pieniężną od 100 do 200 tysię 
cy koron. Sumę tę obdarow ana, po powro 
cie do Sztokholmu, złożyła

la, że Kreuger spi.
Rankiem tego dnia, jak  się później do­

wiedziano, miał Kreuger od przedstawiciela 
jakiegoś sztokholmskiego dziennika dowie­
dzieć się, że w Sztokholmie w szczęła sic 
juz panika. Usłyszawszy to, Kreuger podob 
no zblad! jak  trup. Potem już nie w ycho­
dzi! z pokoju.

ODKRYCIE I —  LISTY

dzie najlepsze rozwiązanie dla wszystkich 
zainteresow anych" (Deai Christar! 1 have 
made such a mess o! things, that. i believe 
this tc  be the most satisfactory solution for 
everybody concerned).

Następowała prośba aby dwa pozosta- 
Du łe listy przesłać adresatom i dwa jeszcze 

inne w ysiać do Ameryki.. List kończył się 
Kreuger skw arn i:

„Good bye ow and thanks. I. K, (ż e g ­
naj i dzięki!).

O D W LECZEN IE WIADOMOŚCI 
W  policji zameldowano o sam obójstw ie 

dopiero koło 3 w nocy. Litorm poprosił mśa 
nowicie inspektora policji o utrzymanie wy 
padku przez parę jeszcze godzin w tajem ni­
cy. Dopiero też w parę godzin po stwierdzę 
niu sam obójstw a, Litorir zakomunikował o 
fakcie panom, którzy wciąż jeszcze czekali 
na Kreugera w hotelu...

T o  opóźnienie w udzieleniu iniorm acyj—  
w związku z faktem , że tego dnia jeszcze

niósł nagle groźne czoio —  może nie podoba 
się panom która z książek pani Heleny Ro­
mer? Co?!

—  Ależ,-owszem, owszem, podobają się 
bardzo wszystkie i książki, i Miss, . Kłos *. 
czy mogę służy e jeszcze jakiemis informa­
cjami?

-  Dziękuję, uważamy je  za dostateczne. 
Żegnam.

—  Ciu, ciii, miły piesek, do widzenia, mo­
je  uszanowanie szanownym państwu.

Po godz. 1 min. 30 Litorin z panną 
J o  dyspozycji Bockm ann przybyli do mieszkania Kreugera. 

k u p c i  komisji śledczej. '  Gospodyni w J  ilsźym ciągu utrzymywali..
Śniadanie spożył Kreuger w piątek z Li z-e on śpi. Zaglądała przez szczelinę drzwi

torinem przyczem w ciągu półgodzinnej 
lOzmowy rozmawiano oczyw iście o katastro 
falneiTi położeniu koncernu.

KUPNO R EW O LW ER U
Pomiędzy 4 a 5 pc połucmiu Kreuger 

wyszedł z domu. Żona portjera zdziwiła się, 
że tym razem nie w ystosow ał, jak  to zwykł

N E R W Y  P R O S Z Ą  O  S P O K O J  —  
D A JC IE  IM  A M O L !

Gdy nerwy są wyczerpane, wystarczy 
wtedy krótka kuracja Amolem, a sytuac.a 
zmień, się odrazu. Nerwy jakgdyby wypo- 

papiery am erykańskie w wielkiej ilości i po częte, wyrwrjne z jakiegoś strasznego roz-
wysokim kursie sprzedano na giełdzie nowo gwaru i chaosu zaczynają spokojnie i sy-
jorskiej —  wywołało zdziwienie i oburzę- steir.atycznie myśleć i pracować, 
nie. Spróbujcie dziś jeszcze masaż całego cia

Rzeczyw iście papiery po ujawnieniu praw la Amolem, wyrabianym z najszlachetniej-
dy odrazu spadły do poiowy. szych ziół z domieszką mantolu japońskiego,

Tłum aczono, że chodziło o to, by rodzi lub kąpiel z rozpuszczonym w mej w kilku
Pełen złych przeczuć Litorin wszedł do ce Kreugera nie dowiedzieli się nagle od kroplach Amolem a zobaczycie i przeko-

sypiaini —  i stwierdził, że na ióżku leż) obcych o jego  tragicznym końcu. Pow oływ a nacie się, że Amol to najlepszy organizator
irup, no się też na fakt, że na giełdzie now ojor- pracy biurowej.

Kreuger musiał się zastrzelić między 10 skieoj było moc akcy j Kreugerowskich. —  Do nabycia we wszystkich aptekach i dro-
a 11 rano, w czasie, gdy gospodyni była w Ze strony przeciw nej jednak twierdzi się. że gerjach. N. Z. U.— 15.
mieście, temhardziej należało giełdę natychm iast z a - ----------------------------------------------------------------------

Na stole leżały trzy listy : do Litorina, wiadomić o wypadku. .. ~ ~ ~ ~L! ~ ~ -

i widziała go leżącego w ióżku.

S k s n d a l  a m e r y k a ń s k i
Znowu rekord U.S A.!
Tym razem jest to rekord niebywa­

łego skandalu, inaczej bowiem, niż 
skandalem nie można nazwać sprawę  
synka Lindbergha.

Najlepszy przyjaciel strapionego,  
po stracie ukochanego dziecka, ojca, 
wielki przemysłowiec, konstruktor okrę 
tów, człowiek kulturalny, john Curtis, 
okazał się marnym szantażystą, uszu- 
stem i mistyiikatorem, wyzutym z 
wszelkich uczuć cechujących człowieka 
cywilizacji. Za pieniądze dwóch sensa­
cyjnych dzienników, w rodzaju nasze­
go „Tajnego detektywa" i jakiejś po­
dejrzanej spółki filmowej, szerzy roz­
maite wymysły, opowdada bzdury o 
swych spotkaniach z bandytami i w 
ciągu bez mała trzech miesięcy doslow  
nie niemal wodzi za nos całą Amerykę. 
Jak świat światem, czegoś podobnego 
jeszcze nie było.

Sytuacja, jaka się obecnie wytwo­
rzyła, byłaby wręcz groteskowa, gdy­
by nie była tak smutna i tragiczna, wo 
bec losu niewinnego dziecka i rozpa­
czy rodziców. Nam, którym obce są ka- 
tegorje amerykańskiego myślenia, po- 
prostu w głuwie pomieścić się nie mo­
że, aby coś podobnego mogło stać się

naprawdę. W  masie sprzecznych wia­
domości, nadchodzących z Ameryki, 
nie sposób się zorjentować, które z 
nich odpowiadają prawdzie, a które są 
dalszym ciągiem fantazji rozpoczętej z 
lekkiej rączki nir. Curtisa. Dlatego też 
wszystkie wersje, jakie się ukazały o 
wykryciu sprawców porwania, luo te, 
jakie w przyszłości niewątpliwie tele­
graf będzie sygnalizował, trzeba brać z 
wielkiein zastrzeżeniem,

Narazie stwierdzić trzeba, że wia­
domości o ujęciu bandy, która porwa­
ła i zabiła małego Lindbergha, są co-  
najmmej przesadzone. Aresztowany  
Franciszek Parzycha, rzekomo jeden z 
członków- '„bandy fijoletowej" cofnął 
sw'e zeznania i oświadczył, że to, co 
powiedział przedtem, jest wymysłem, 
gdyż do żadnej bandy nie należy. Ca­
ła historja z Franciszkiem Parzychą  
wyglada mocno podejrzanie i nie­
prawdopodobnie, trudno bowiem przy­
puścić, aby bandyta amerykański był 
tak naiwny, aby sam złożył na siebie 
tak bardzo obciążające zeznanie. Rów­
nież niewyraźnie przedstawia się spra­
wa z hersztem „bandy fjotelowej" Har- 
rym Fleischerem. Fleicher podobno uję 
ty został przez policję meksykańską,

która go trzyma pod kluczem i żąda 
wypłacenia 10.000  dolarów nagrody, 
obiecanej ża ujęcie sprawców porwa­
nia. W  tym stanie rzeczy za jedynie 
pewną rzecz można uważać aresztowa­
nie Curtisa i jego przyznanie się do 
popełnionej mistyfikacji.

Curtis, jak się obecnie okazuje, nie 
mógł nawet wnieść kaucji, której z a ­
żądał prokurator poniewmz jest całko­
witym bankrutem. Jego ktewni i znajo­
mi odmówili zebrania kwoty 10.UU0 do­
larów', potrzebnych na kaucję i wobec  
tego -,,przyjaciel" powędrował za krat­
ki.

Przed osadzeniem w więzieniu Cur 
tis napisał własnoręcznie oświadcze­
nie, w którem wyjaśnia motywy, jakie 
popchnęły go na drogę mistyfikacji 
„ W  rezultacie ciężkich tarapatów fi­
nansowych —  pisze „przyjaciel" Lind 
bergha —  w ciągu paru ostatnich mie­
sięcy chodziłem jak nie swoj. Obecnie 
pod wpływem wyrzutów sumienia, zde 
cydowałem się szczerze przyznać się 
do wszystkiego, co popełniłem Myśl o 
oszustwie przyszła mi do głowy nie­
mal jednocześnie z porwaniem małego  
Charlie. Nigdy nie Widziałem ludzi, o 
których opowiadałem Lindberghowi, i 
wszystkie postacie, z któremi rzekomo 
miałem się spotykać, sa zmyślone. —  
Najmocniej ubolewam, że sprawiłem

tyle przykrości płk. Lindberghowi i 
szczerze pragnę naprawić wyrządzone 
zło".

Spóźnione skrucha i ubolewanie. 
Zło, jakie wyrządził Curtis, wprowa­
dzając w błąd rodziców i władze 
bezpieczeństwa, nie da się ,uż napra­
wić. Każdy laik wie, że widok, na u -  
jawnieme sprawców zbrodni po pra­
wie trzech miesiącach od jej popełnie 
nia są minimalne.

Skandal ze sprawą Lindbergha wy 
wołuje w Ameryce olbrzymie oburze­
nie. Wyrazem tego są setki i listów i 
depesz napływających do Białego  
Domu z żądaniem ujawnienia spraw­
ców. Aby uspokoić Opinię publiczną, 
prezydent Hoover ogtosił orędzie, w 
którem zapowiada, że władze federal­
ne nie spoczną, zanim ohydni zbrod­
niarze nie zostaną wykryci i oddani 
w ręce sprawiedliwości.

Równocześnie niemal z jrrzyzna- 
niem się Curtisa doszło w rioppewell 
do niebywałego skandalu. Oto po wia  
domości o znalezieniu tam zwłok dziec 
ka Lindbergha, zjechało około 4 0 0 0 0  
ciekawskich, którzy na własne oczy 
pragnęli zobaczyć miejsce, gdzie zwlo 
ki były ukryte. Taką nadzwyczajną o-  
kazję wykorzystali handlarze, ustawia  
jąc  prowizoryczne namioty z bufetami 
i wszelakiego rodzaju napojami, nie

wyłączając i wódeczki, sprzedawanej 
—  jak się u nas mówi —  z pod poły. 
Olbrzymi ten zjazd odbył się vy ubieg­
łą niedzielę i w końcu dnia pola do­
koła Hoppewell przypomniały jakieś 
ludzkie mrowisko. Tance, śpiewy, za­
bawa robiły wrażenie jakiegoś festy­
nu. Dzienniki z oburzeniem opisują 
gorszące sceny, jakie się rozegrały w 
miejscu, gdzie zabito synka bohater­
skiego lotnika.

Nie można się dziwić, że po tern 
wszystkiem co się stało, Lindbergh 
pragnie opuścić Amerykę i przenieść 
się do Francji. Ma dosyć Ameryki i 
swych przyjaciół amerykańskich! Na 
dodatek jest on zupełnie zrujnowany. 
Wszystkie oszczędności poszły na ko­
szta poszukiwań Charlie według zmy­
ślonych wskazówek Curtisa, na poczet 
okupu, wypłaconego bandytom zdo­
bywca Atlantyku zapożyczył się i o- 
becnie nie posiada żadnych środków 
do życia. Los niezwykle ciężko do­
tknął dzielnego lotnika, prócz straty u- 
kochanego dziecka i gorzkich rozcza  
rowan musi on teraz znowu jąć się 
pracy, aby zapewnić byt sobie i swym  
najdroższym.

•  »  *

Żyjemy w okresie niebywałych  
skandalów. Sprawa Lindbergha, o cz y ­
wista. iest rekordem i iako taka

swym rozgłosem i rozmiaram* prze­
słania inne niemniej od niej skandalicz 
ne. Oto już na naszym kontynencie, a 
mianowicie w Bukareszcie, aresztow a­
no niespodzianie szefa miejscowej po­
licji Craconescu pod zarzutem utrzy­
mywania kontaktu z bandytami i or­
ganizowania napadów rabunkowych. 
Między innymi, głośny naDad, którego  
ofiarą w swoim czasie padła żona na 
szego posła w Bukareszcie p. Szembe- 
kowa i p. Devey był dziełem bandy 
Craconescu.

T a  podwóna rola szefa policji bu­
kareszteńskiej ujawniona została zupeł 
nie przypadkowo. Craconescu wytro­
pił międzynarodowego złodzieja i za 
to otrzymał poważną nagrodę pienięż 
ną. Tymczasem aresztowany bandyta 
zbiegł i następnego dr.ia przełożone 
władze Craconescu otrzymały donie­
sienie, że Craconescu jest jego wspol 
nikiem i aresztowany ukrywa się u 
niego Przeprowadzona rewizja w  
mieszkaniu Craconescu potwierdziła, 
słuszność doniesienia.

Trzeba dodać, że C raconesci „pra­
cow ał" w Bukareszcie i zapewniał 
spokój i bezpieczeństwo przez dobre 
kilka lat. Esquire.
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T E A T R Y  W I L E Ń S K I E
Bank Nemo"—YerneutTa K R O N I K A

Z  j a k ą ś  p a s ją ,  n a w e t  n a m ię t n o ś c i ą ,  m a ln e ,  t a k  z w a n e  s y t u a c y jn e  i b a s t a  
f a s t r y g u je  R a d u ls k i  j a k o  r e ż y s e r  s z t u -  D o b r a ć  s ię  d o  d u sz y  n ie  u m ie  i n ie  
k i,  o g o ł o c o n e  z p o e z j i .  R a d u ls k i  n ie  lub i  um ie  t w ó r c z o ś c i  ru s z y ć  w  a k t o r z e ,  o -  
p o e z j i .  N a t o m i a s t  p a s ja m i  lubi to  w e j  e m o c ja l n o ś c i ,  p r a g n ą c e j  s ię  p rz e z  
w s z y s t k o ,  w  c z e m  s ą  r o z k ła d o w e  p r o -  g r ę  w y p o w ie d z ie ć .  A k t o r z y  w  s z tu -  
d u k ty .  „ B a n k  N e m o “ j e s t  d z i w o t w o -  k a c h  R a d u l s k i e g o  rz u c e n i  s ą  w  w o d ę  i 
re m ,  w k t ó r y m  b r u t a ln a  n a tu ra  c z łu -  k a ż d y  z n ic h  p ły n ie ,  j a k  m o ż e .  J e s t  to  
w ie k a  z n a la z ła  d la  s i e b i e  u j ś c i e  w  o -  s k ą d in ą d  r o z k o s z n e .  S w o b o d a  ta  p o ­
s z u k iw a n iu  n a  p r a w o  i n a  le w o .  N ie  z w a l a  k a ż d e m u  p o r u s z a ć  s ię  j a k  m o -  
m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  a b y  ten  m ło d y  że .  J e d e n  w i ę c  p ły n ie  n a  g r z b ie c ie ,  in -  
c z ło w ie k ,  k t ó r y  w  s z t u c e  j e s t  o -  ny  z n ó w  n a  b rz u c h u  lub  n a w e t  z z a -  
d ź w ie r n y m ,  c z y  s łu ż ą c y m ,  a  p rz y  k o ń  c ię c ie m  n a  b o k u .  P ł y w a c k i e  te  ć w ic z ę

■ i Ń p i f k a
NIEDZIELA |

D,u 22!
Trójcy św, 

jmi.o 
Dezydrego

W icnćd słońca g. 3.S5 

Zicoód iłonca g. 1? 59

CU m u l t im i l ja r d e r e m ,  m ia ł  w  s o b i e  n a  n ia  j e d n a k  n ie  d a j ą  t e g o ,  c o  p o t r z e b a ,  S p c s t r z e ż e i d a  Z a k ł a d u  M e t e o r o l o g i e !  
p r a w d ę  je d n ą  z c e c h  w i e lk ic h  i ig u r  t o  j e s t  z g ł ę b i o n e g o  s e n s u  s z tu k i ,  n a -  .............

►

r e n e s a n s u .  T o  w s z y s t k o  j e s t  m a łe ,  n ie  m a g n e t y z o w a n ia  w  je d n y m  k ie ru n k u  
k o s z t u je  ż y c ia .  Ż a d n e  b o h a t e r s t w o  n ie  c z ą s t e c z e k .
l e ż y  w  t y c h  k o m b in a t o r s k ic h  e s a c h  i J e s z c z e  ra z  „ B a n k  N e n io "  n a s  m e  
f l o r e s a c h ,  k tó r e  d o  f o r tu n y  p r o w a d z ą ,  z ię b i ,  a n i  g r z e je .  J e s t e ś m y  m o c n o  d la  
c z ł o w i e k  r o b a k  ś w id r u je ,  aż  w y ś w i d -  n i e g o  o b o ję t n i .  R e ż y s e r  m o ż e  w y p r u ć  
ruje. t e  m i l jo n y ,  k t ó r e  w  g r u n c ie  p o w in  s o b i e  f la k i ,  a b y  w s p ó ł c z e s n o ś ć  0 0 -  
n y  m u o b r z y d z e n ie  s p r a w i a ć .  Ż a d n e j  w a ć  i h e b l o w a ć ,  aż  d o  sk u tk u  S p o -  
m i ło ś c i .  B o  to ,  c o  s ię  d z ie je  na  s c e n i e  g l ą d a j ą c  p r z e d  s ię ,  w id z im y  c w a n i a k a  
j e s t  o d p o c z y n k i e m ,  c z y  s i e s t ą  p rz y  ko  na"  s c e n i e  i j e g o  k o c h a n k ę ,  a le  an i 
b ie c i e ,  t a k ,  j a k  z je d z e n ie  c ia s t k a  i z a  p rz e z  c h w i lę  nie  w id z im y  n ic  w i ę c e j ,  
p i c ie  p o r t w e jn u ,  n ic  w i ę c e j .  Ż e  s ą  n a  ja k  w  ś r o d o w i s k o  b a n k ie r s k i e  p r z e -  
s w ie c ie  d ro g i ,  p o  k t ó r y c h  d u s z a  lu d z -  s z m u g l o w a n ą  p a r ę ,  k tó r e  m a  z u p ełn ie  
k a  p o r u s z a  s ię  ku s ło ń c u ,  o  tern n ie m a  Co in n e g o  w g ło w ie .  Gliński, j a k o  d y -  
w  ty m  „ B a n k u  N e m o "  ani s ło w a .  B o  r e k to r  b a n k u ,  ju ż  j e s t  b a r d z i e j  g o d z ie n  
te n  b i e d a k  k t ó r y  n ie d o łę ż n ie  n a  p o -  n a s z e g o  s z a c u n k u .  T e n  p r z y n a jm n ie j  
c z a t k r  k r a d n ie  i s p r a w i e d l i w o ś c i  p r a g  m a  c o ś  z p ie n ię d ż m i  d o  c z y n ie n ia ,  a  
n ie ,  s k o r o  m n ie js z y  z ło d z ie j  m u si  i ś ć  j e ś l i  n ie  m a ,  to  w  k a ż d y m  ra z ie  w i e -  
„ d o  p a k i  , to  p r z e c ie ż  j e s z c z e  nie są  j
s p r a w y ,  z p o w o d u  k t ó r y c h  r o z d z ie r a ć  ny ,  n iż  Z a s t r z e ż y ń s k i :  l e w  w  s a lo n a c h ,  
m o ż n a  s z a t ) .  d u s z a  ja k  n a  d ło n i

R a d u l s k i  b est j ję  lu d z k ą ,  o s z u k u j ą c ą  Mieczysław Limanowski,
n a  p r a w o  i n a  l e w o  z l u b o ś c i ą  z m o n ­
to w a ł .  O c z y w i ś c i e ,  b o h a t e r  w  s z t u c e  
nie m a  n ic  z t y g r y s a  lu b  lw a ,  j e s t  b a r  
d z o  p r z e c ię t n y ,  n a w e t  p r z e r a ż a j ą c o  
p r z e c ię t n y .  K o m b i n a c j e  w  s z t u c e  p o l e ­
g a j ą  n a  z r ę c z n e m  s u m o w a n iu  k o m b i n a  
t o r s k i c h  m o m e n t ó w .  P o d  e g id ą  k o m b i  
n a i o r s t w a  j e s t  p i s a n a  ta  s z t u k a ,  r a c z e j  
K lec o n a  i z e s z y t a  z z r o z m a i t y c h  p r z y  
g o d n y c h  s k r a w c ó w ,  n a p o t k a n y c h  tu 
i ó w d z ie .  Nie w a r t o  n a w e t  p isa . ,  o 
te j  s z t u c e ,  n a  k t ó r e j  s ię  z r e s z t ą  nudzi 
p u b l i c z n o ś ć .  K o g o ż  te  k r a c h y  t a k  b a r  
dzo o b c h o d z ą  tu ,  n a  s c e n i e ,  s k o r o  j e  
m a m y  w  ż y c iu ,  n a  k a ż d y m  k r o k u ?
S p e c ja l n i e  w  W i l n i e ,  g d z ie  n ie m a  ani 
t m a n s je r y ,  a n i  w o g ó l e  j a k i c h k o l w i e k  
p i e n i ę d z y ?

nego U .S .B . w  Wilnie.
Z dnia 21 m aja 1932 roku.

Ciśnienie średnie: 760. 
Tem peratura średnia: + 2 3 . 
Tem peratura najw yższa: + 2 0 . 
Temperatu najniższa: + 1 1 . 
Opad w mm.: siad.
W iatr zachodni.
Tend encja: spaaek 
Uwagi: przelotny deszcz.

Pogrzebow ego ś.p. Ks. Biskupa Vv'l. Bandur- 
skiego.

Zebranie to jednocześnie zajm ie się ukon 
stytuowanieni nowego Komitetu uwiecznie­
nia św iętej pamięci Ks. Biskupa Banuurskie
K O .

W szystkie osoby oraz przedstawiciele or 
ganizacyi społecznj ch do których z jak ich­
kolwiek bądź przyczyn r.ie dotarły zaprosze­
nia, a którzy życzyliby sobie wziąć udział w 
pracach now opow stającego Komitetu proszo 
ne są o przybycie na to zebranie.

—  Odwołanie odczytu. —  Zapowiedzia­
ny nadzień 22 maja rb. odczyt pana prof.
S. SchiUing - Siengalew icza pt. „Uraz a 
rak“ z powodu wyjazdu prelegenta nie od­
będzie sie.

SZKOLNA
—  Ks. wiceminister żongołtow tez  

w W ilnie. —  W czoraj wieczormn opu- T "  3arno miak) 
ścił Wilno po krótkim pobycie Wice

Pisnara wr óż ba 2  S Ą  B O  W
V jed -nyn z k lu b ó w  n o w o jo r s k ic h  CZY z 0 LM ERZ EW IC Z  Z G i NĄł  W  R. 1915?

p e w ie n  le k a rz  w y s tą p ił  z o u c z y te m , w
k tó ry m  d o w o d z i ł ,  ni m n ie j  ni w i ę c e j ,  
— ty lk o ,  że  lu d z ie  p o s t r a d a j ą  z c z a s e m  
. . . z m y s ły  w z r o k u ,  s łu c h u  i

gi-
N a s t ą p i  t o  w s k u te k

. p i e r w s z y c h  s a m o c h o d a c h ,  p o t e m  —  
m in is te r  o ś w ia t y  ks .  p rof .  Z o n g o ł ł o w ic z  a e r 0 p la n a c h

t i s ią d z  p r o f e s o r  i n t e r e s o w a ł  s ię  J a k o ś  p r z e t r z y m u je m y  to  w s z y s t k o  
s z c z e g ó l n i e  s z k o l n ic t w e m  m m e js z o s c i o  o r z y  zdi ch  z m y s ł a c h . 
w e m ,  a  m. m. p ro je k tu v \ a n e m  z a m k m ę -  ‘ A| ■ ■ t n e w n e

Gospodarka
MIEJSKA  

elektrowni.
s o b o t n ie i n  p o s ie d z e n iu  M a g i s t r a t u  o
m a w ia n o  m. in. s p r a w o z d a n i e  K o m is j i  9-ej rano

c ie m  s e m in a r ju m  b ia ło r u s k ie g o .
—  Gimnazjum humanistyczne koeduka 

cy jne F W elera w W ilnie, Dąbrow skiego 5 
(z peinemi prawami gimnaz. państw .). Egza 

Ąą.j mina wstępne do ki. I i !1 rozpoczną się 
w dniu 31 maja r. b., zaś do kl ill —  VII 
wiącznie —  w dniu 14 czerw ca r.b., o godz.

R e w i z y jn e j  o g o s p o d a r c e '  e l e k t r o w n i  
m i e j s k i e j .  B a d a j ą c  w  p ie r w s z y m  r z ę -

P R 7EM Y  SŁOW A

dzie  s p r a w ę  i n s t a l a c j i  p io n ó w  p rz e z  
'zynl l  ^ ^  ™ o n a  j e s t  b b ż e ^ z b r a t a  w a r s z a w s k ą  f i rm ę  Z .T .E . ,  K o m i s j a  n ie  myslowyni) powstałych przed dniem l kwier

dze skarbow e przy znały ostatnio ulgi w spla 
cie zaległości w państwowym podatku prze

N a s i o w j
W A R Z Y W  i KW IA TÓ W

z pierwszorzędnych źródeł zagranicz­
nych oriz nasiona roślin pastewnych: 
barski, koniczyna tymc.uu, oraz różne 

p o l e c a

ZYG M U N T  N A G R 8D Z K I
Wilno, Zawalna l i-a .  

Ż ą d a j c i e  c e n n i k a .

s tw ie r d z iła  m o m e n tu  n a d u ż y ć , u ja w -  nia 1931 roku, pod warunkiem jednak spla­
m iono n a to m ia s t  p rz y  te j s p o s o b n o ś c i  cenią zaległości przypadających Ł tytułu t t -
c a ły  s z e r e g  u s t e r e k  i w a d l iw a  o r g a n i-  k'oż podatku, powstałych po dniu 31 marca

** 1 1  roku
z a c ję  p rący . W z w ią z k u  z te m , o d b y ł *  ophłjJj otrzym anej ze stow arzy-
s ię  O s ta l n.io n a r a n a  s p e c ja ln ie  z a ji r o -  szenia Kupców i Przemysłów ..ów Chiześcijan 
sz o n y c h  fa c h o w c ó w , k tó ra  o p ra c o w a m  .w W ilnie, Rozporządzenie to nie daje dia 
p lan  r e o r g a n iz a c ji  p ra c y  w  e lek tro w -- sler gospodarczych realnych korzyści, gdyż
ni m i e js k i e j .  R e f e r a t  s p r a w o z d a w c z y  1]’ kt.óre R ^Purządzen.e Ministra

i J  Skarbu zezwala spłacić na warunkach ulgo­
wych, zostały już daw no pod naciskiem se-K o m is j i  R e w i z y jn e j  z n a jd z ie  s ię  n a  po  

rz ą d k u  d z ie n n y m  n a jb l i ż s z e g o  p o s i e ­
d z e n ia  R a d y  M i e j s k i e j .

—  Kontrola uprawnień bezrobotnych. —  
Poci przewodnictwem S iaro sty  Grodzkiego 
Y> ileńskiego została utworzona Komisja Kwa

kw estratorów  w yegzekwowane względnie .
są  to sumy zupełnie nieściągalne, gdyż ob- rż y m y  s o b i e  k a p it r  n a  s t a r e  la t a ,  kie- 
u ążają  płatników-, którzy są w ogóle niewy- dy u s z y  ź le  s ły s z ą ,  a  o c z y  ź le  w id z ą ,  . 
płacalni.

Sfery gospodarcze mogłyby mieć korzy 
śei z Rozporządzenia o ulgach w ów czas, gdy

Spraw a, która między innemi była we z u 
raj przedmiotem rozważań Sądu Apelacyjne­
go w Wilnie, jedną z nielicznych juz, siega- 

ro w n o w a - jących  treścią ubiegłej w ojny europejskiej, 
przypominając mimowoli je j najokropniejsze

n i e u s t a n n e g o  epizody.
. & “ kozchodziio sie o Grzegorza Żołnierzowi

p rz e m ę c z a n ia  o c z u , u sz u , i c a łe g o  o r  eza> mieszkańca pow. wileńskiego, który i 
ga n iz m u  p rz e z  w s tr z ą s y , n a  k tó re  n a -  dość tajemm czyeh okolicznościach zginąi na 
r a ż a ją  c z ło w ie k a  n o w o c z e s n e g o  ta k ie  w ojrie , a co tio którego śmierci do dzisiaj
u rz ą d z e n ia , ja k  k in o , ś w ia t ło  e le k try c z  iesz“ e niema konkretnych lanych.

, • ■ ■ , raktem  natom iast iest, że żona zaginio­
n e , r a d jo , i c o r a z  w ię k s z a  w rz a w a  negn> F a _lina Zolni,.rzewiczowa przy pfcomo.
u licz n a . ty  zeznania sw ego sąsiada, również b. żoł-

Z n a m y  ju z  z h i s to r j i  t a k ie  p o n u r e  nierza armii carskiej Alekcsanclra Laszutki,
w r ó ż b y  P r z y  p i e r w s z y c h  k o l e ja c h  u -  W ołała uzyskać od rządu polskiego rertę,

ze ni n z e n n w ia  iai że Ind zie  n ie rn z -  ktÓra by,a wypłacana poległym na wojnie c z e m  p rz e p o w ia d a li ,  ze lucizie n ie ro z  wołnierzom rosyjskim.
w a ż n i, je ż d ż ą c y  k o le ja m i, m e w ą t p i i -  W  międzyczasie jednak wyszło na jaw , 
w ie , p o  p ew n y m  c z a s ie .. .  z w a r ju ją .—  że zeznania Łaszutki były fałszywe, wobec 

g r o z ić  lu d z io m  p rz y  ^ZcK° wraz z żołnierzew iczow ą został po­
stawiony w stan oskarżenia. O boje stazani 
byli przez Sąd Okręgowy na 2 lata więzie­
nia każdy

Od wyroku odwołał' się do wyż-szej insty 
tucji, i w czoraj cała sprawa znalazła się na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego.

W  dość długiem wyjaśnieniu, zlożonem 
przed sądem, oskarżony Łaszutko stwierdził 
tym razem, że aczkolwiek me jest zupełnie 
pewien śm iem  Żotnierzewicza podczas w oj­
ny z Niemcami, jednak pewne okoliczności 
wyraźnie na to w skazują.

, , Mianowicie w roku 1915, w czasie gdy
n y  , z m ę tn ia ły  w z ro k , z ru jn o w a n a  ró w  armj a rosyjska walczyła w okolicach jez.ora 
n o w a g a  —  o to , c o  g ro z i c z ło w ie k o w i Narocz, ustępując napierającym  j i Niem­

com, slużyl razem z Żolnierzewiczem w 107 
Trojeckim  pułku pieciioty. Pułk ich otrzyma*

, . ,  . rozkaz powstrzymania nieprzyjaciela. Oko-
i c o z  n a  to  p o ia i  ic  m o ż e m y . Z a -  pal]- s jy w jesje j j arn pj-zyjęli bitwę. Nieza-

b ezp iccza^ . m a te r ja ln ą  ró w n o w a g ę  la t  długo okopy zostały zasypane szrapnelami 
S ta r o ś c i .  Z a p e w n ie  s o b ie  s p o k ó j d o ż y  niemieckiej artyterji. W śród Rosjan powstała 
w a m a  ż y c ia ,  s p o k ó j i w y p o c z y n e k —  Panika bcuc.h się do ucieczki, a wraz z m 

j . J  ’ 1 J j r  j  Tm on i Zolmerzewiez. W pewnym jednak
z a s .u z o n y . momencie usłyszał przeraźliwy krzyk żołnie

T rz e b a  p o m y ś le ć  o  tem  te ra z , z a -  rzewicza, a jednocześnie zobaczył, jak  chwy 
w c z a s u , k ie d y  w s z y s tk ie  n a s z e  z m y sły  ciwszy się rękaru za glówę, upadł on nazie  
d z ia ł a ją  i p‘ r a c u j?  p ra w id ło w o . mię. t)d tej chwili nigdy już go w życiu nie

W y s i ł k i e m  k i lk u n a s tu  c z y  w i ę c e j  eznaniu U szu tk ii S ąd wysłucha! o-
z ło ty c h  m i e s i ę c z n i e ,  o p ł a c a n y c h  n a  p o  skarżonej żołnierzew iczow ej i przemówienia 
l isę  u b e z p i e c z e n io w ą  w  P .K . O . ,  u t w o -  adwokata Jasińskiego. Udawszy sie na na­

radę wydal wyrok, mocą którego uzna! o- 
skarżonych za zeznających w sprawie śmier 
ci zaginionego Żotnierzewicza w dobrej wie

A le  j e d n o  j e s t  p e w n e .  O t o  z w ie ­
k ie m , p o  w y c z e r p u ją c e j  p r a c y ,  w  w a ­
ru n k a c h  n o w o c z e s n e g o  ż y c ia ,  z m y s ły  
c z ło w i e k a  m ę c z ą  s ię ,  p r z y t ę p ia j ą ,  z a ­
n ik a ją . . .

P r z y t ę p i o n y  s łu c h  s t a r c a ,  z m ę c z o -

—  Kupiectwo, a  ulg: podatkowe. —  W H c ię ż k ie j  j t r a c y  i z n o jn e g o  w y s i łk u .  T a
p r o g n o z a ,  n ie s t e t y ,  s p r a w d z a  s .ę . . .

Z działalności B.B.W.R.
W  ty m ż e  d niu ,  c o  w  S m o r g o m a c h  

t j .  1 5  b m . p o s e ł  D o b u s z  o d b y ł  n a  tere  
n ie  p o w ia tu  O s z m i a ń s k i e g o  z e b r a n ie

lifikacyjna do Spraw Bezrobocia, której za- ^  mzynajm niej 'zaległości
daniem jest kontrola uprawmen bezrobot- * - - - * J  J  - -- h

Funduszw

s p r a w o z d a w c z e  w  K r e w ie  i B o n i n a c h .

C ó ż  n a s  o b c h o d z ą  te  e p i le p t y c z n e  °.*3U z e ó r a n i a c h  p o  r e f e r a c ie  u s y -
m a c j i  g o s p o a a r c z e j  i p o l i t y c z n e j  r o z ­
w i n ę ł a  s ię  d y s k u s ja ,  tu d z ie ż  p r z e d s t a -

nych, korzystających z zasiików 
Bezrobocia.

—  Bezrobocie. —  Sytu acja  na rynku pra­
cy je s t wyraźnie zniżkowa, co należy przy- 
pisa~ rozpoczęciu robót sezonow ych.

Ostatnio liczba bezroDotnych 
5700 osób.

pow stałych do dnia 31 grudnia 1931 r.

RÓŻNE
— Podziękowanie. —  Zarząd Główny 

Związku Obrońców Wilna i b. żołnierzy Li­
twy -środkowej tą drogą składa podziękowr: 

wynosi nie b. członkom b. Związku Ochotników W. 
P. zn tak przychylne stanowisko i y yrozu-

P o n u ra  w ró ż b a  a m e ry K a ń sk ie g O  ie rze j j ako iaklCh postanowi) zupełnie unie- 
k a rz a  m a n ie c o  r a c ji  i n ie c h ż e  b ę d z ie  winnić. P W .
n am  b o d ź c e m  o  ju tr z e  n a s z e g o  ż y c ia . -------------

SAMOCHÓD w TŁUMIE f^NIRÓBf
D W IE K O BIETY PONIOSŁY ŚMIERĆ

z a k r ę t a s y  k a p ita l iz m u ,  k t ó r y  z n a ć  ro z  
p a d a  s ię  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ?

N a  p r e m je r z e  b y ła  m a ł a  g a r s t k a  v ic  e  û^ n o ^cl re fe r o w a l i  
p u b l i c z n o ś c i .  P o k o le i  z ie w a n o .  O c z y -  )nieJs c °w e . 
w i ś c i e  ,z i e w a j ą c ,  z a k r y w a n o  s o b i e  u -

i

s ta .  A le  ten  g e s t  rę k i ,  i d ą c e j  d o  ust,  
p o w t a r z a ł  s ię ,  w ę d r u ją c  od  p i e r w -  
szy .cb  ł a w  aż  p o  o s t a t n ie  ław'y, m o c ­
no  ro z r z e d z o n e .

Afogłaby nas zainteresować sztuka, 
gdybyśmy uwierzyli, że Zastrzeżyński 
Który robi bandyckie pociągnięcia ja- 
ko bohater sztuki, istotnie te bandyc­
kie pociągnięcia robi eon am ore, jako 
wyraz swej niefałszowanej, 
kiej natury.

M a m y  w r a ż e n ie ,  w i ę c e j ,  p e w n o ś ć ,  
ż e  Z a s t r z e ż y ń s k i e g o  v z sz y stk ie  b r u k o -  
w t  k r u c z k i  e u r o p e j s k ie j  f i n a n s je r y ,  
Sm n ie  z ię b ią ,  ani n ie  g r z e ją .  A ni  w  
e d n e m  m i e j s c u  m e  b y ło  p a z u r ó w ,  
z p o n ,  z r ę c z n o ś c i  n o w o c z e s n e j  j a k i e ­

g o ś  K r e u g e r a .  P r z e z

—  Zachorow ania zakaźne. —  W  ubieg- mienie sytuacji now opow stającej Organiza- 
lym tygodniu na terenie miasta zanotowano cji, wyrażone przelaniem całego majątku w 
51 wypadków zasłabnięć na choroby zaka^.- postaci gotówki i inwentarza, na rzecz na-

i O iączkl ne, w tem 22 wypadki odry. szej organizacji, tradycyjnym , szlacheckim
—  Szczepienie ospy. —  W  dniu w czoraj „ B e g  zapłać". Prezy ujum Zarządu Gł 

D o b o s z  w y s łu c h a ł  s z e r e g  szyn‘ M,eJski ośrodek Zdrowia przystawi do —  Związek Cechów wzywa wszystkich k o ła m i s a m o c n o d u  p o n ie ś l i  ś m ie r ć  A n - k a isk T ch  n ie  u a a ło  s ie  ie  u r a tn w a . P n -
a Irpępn szczepienia ospy. Dotyczy to dzieci które w rziemieślników do grem jalnego stawienia się n 2  Uunsr&r 7 n n w  i n i r  » „ g s f -  „o-o. i  ̂ 7 r < •«
adresem  L. j ą g U ostatnich paru lat nie były szczepione, w dniu Bożego Ciała do lokalu Zv iązku Ł  ^  ' .  niskiego Olga nad.o w czasie katastrofy kufra osob

Bakszta 1, o godz. 9 rano, w ceiu 
udziału w uroczystej procesji pod

P o s e ł
p r o s b  s k i e r o w a n y c h  p o d

z ioku w  p r z e d m io c ie  k o n ie c z -  Szczepienie odbywa się przez cały dzień w Cech. 
n e g o  p o p a r c i a  lu d n o śc i  p rz y  s t a r a n i a c h  lokalach Ośrodka Zdrowia i w lokalu Pogo- wzięcia

WILNO. —  Na szocie Zyrow ice - łiungeruwej stwierdzono ziamanie krę 
Słonim w dniu w czorajszym  pedzące gosłupa i zgniecenie klatki piersiowej, 
auto v-padło na tłum pątników, uaają- Obie kobiety naiycnm iast przewieziono 
cycn się na odpust do Zyrow ic. Pod o c  szpitala, gdzie ir.imo zabiegów  le­

ci p o m o c  k r e d y t o w ą  n a  o d b u d o w ę ; tow ia Ratunkowego.

s ie w .  N a d m ie n ić  t r z e b a ,  iż s z c z e g ó l n i e
g m in a  K r e w s k a  p o z o s t a j e  w  r o z n a c z l i -  • , ,  ̂ .; , * nna czionkow Choru o tem, ze próby, az do
\ej . y t u a e j  z< w z g lę d u  n a  z a t a m o w a -  odwołania odoyw ać się nie będą z powodu 

n ą  a k c ję  o d b u d o w y  p o  z n i s z c z e n i a c h  choroby p. dyrygenta Wt. Szczepańskiego, 
z  o k r e s u  w o j n y  ś w i a t o w e j  L u d n o ś ć  jednocześnie odwołana zostaje herbatka, ktć-

i S E iak «• wń taz+  zpb' a" ia posia w ć  ° C 3
s z a  s k u p ia  s ię  p rz y  „ r g a n i z a e j i  B .  B . przeprasza za zawód sprawiony^
V. K . ,  w i d z ą c  w  n ie j  s w e  o p a r c i e  i
ra t u n e k  ZEBRANIA I O D CZYTY

________  — Kom itet sakry ś.p. ks. biskupa Bandur-
y V / i f  1 P « T  ■ m c  skiego. — W jtoniedzialek: dnia 23 maja r. b.

_J  : . o  godzinie 1 O-ej, w M alej Sali Pałacu (ulica
w  l ,OCy w y p i t a  d u z a  i lo ś ć  a lk u h o ll l ,  Uniwersytecka 6 — w ejście z dziedzińca)

sztandarami swoich Cechów. 
AKADEMICKA —  Spraw a ławnika Łokuciewskiego. 

Zarząd Choru Akademickiego zaw iada- W  z w ią z k u  z z a rz u ta m i, s ta w ia n e n ii

Lagos, yn z pow. baranow ickiego. Nie odniosło rany. Kierowcę sam o ch o aj  
szczęśliwe kobiety w ydooyto z pod au- Grynciuka W acław a arejztow ano. 
ia w  stanie beznadziejnym, przyczem u ------------

ł a w n ik o w i  Ł o k u c i e w s k ie m u  i s k i e r o w a  
m c m  s p i a w y  k in a  m i e j s k i e g o  n a  d r o g ę  
s ą d o w ą ,  w y n ik i  d o c h o d z e ń  K o m i s j i  R e  
w i z y jn e j  s t a j ą  s ię  m n ie j  w a ż n e .  K o m i ­
s j a  R e w i z y jn a  R a d y  M i e j s k i e j ,  n ie  r o z ­
p o r z ą d z a ją c  t y lo m a  ś r o d k a m i  w  ty m  za  
k r e s ie ,  c o  w ła d z e  ś ie d c z e ,  n ie  m o g ła  
d o jś ć  d o  u j a w n i e n ia  n a d u ż y ć .  W ł a d z e  
m ie js k ie  z a m i e r z a ją  p o d o b n o  c z e k a ć  
n a  r o z p r a w ę  s ą d o w ą ,  k t ó r a  o s t a t e c z n i e

B u r z a  na p & g r a n k z u
W ILNO. —  Na tenieie Mińszczyzny w Od uderzeń piorunów powstało kilkadzie- 

tiniu wczorajszym szalała niebywałych roz- siąt pożarów, 6 kołchozów spłonęło. 9 osób 
miarów burza połączona z wielką ulewą i u- odniosło ciężkie poranienia. 2 z nich zmarły, 
derzemami piorunów. _ _

E H 8EHJA TYFOSJ w BOLSZFWJi
TYSIĄ CE LUDZI POZBAW IO N E SĄ OPIEKI LEKARSKIEJ

WILNO. —  W  całym okręgu za- przeszło 2 0  w siach tego  okręgu cho- 

c a ł j T c z a s  ' “była ^  jf tw o  przełknąć dawkę esen- 1 ”i:z^ nij ' ~ 'f ir ™ P o g r a t t ó u p o ^  Ł m ' z m a r ł a  °  ’ 2 CKg°  ^
a b y  z n ie p r z y to m n ie  i z o b o ję t n i e ć .  P o -  odbędzie się Zebranie Likwidacyjne Kormte- p rz e p r o w a d z i  d o w ó d  p ra w d y .  W  z w ią z

c j i  o c t o w e j .  A w  ta k im  s t a n ie ,  o ś w i ­
c ie  m a j o w y m  c a łk ie m  p r o s t y m  i ś m i e ­
s z n y m  w y d a je  s ię  s k o k  z n iustu  Z i e lo -

T a k  s ię  p r z y g o t o w a ł a  w c z o r a j  d o  
ś m ie r c i  m ło d a  d z ie w c z y n a ,  n a z w is k ie m

p r z e d  n a m i f ig u r a  c z c i g o d n a ,  z d r a d z a ­
j ą c a  i d jo s y n k r a z ję  d o  ł g a r s t w  i k r ę ­
t a c tw .

P o d o b n i e ż  p a n i  Kamińska. C z y ż  
o n a  n a p r a w d ę  e k s c y t u j e  s w o j e g o  k o ­
c h a n k a ,  a b y  g ie łd ą  k r ę c i ł ?  C ó ż  j ą  o b ­
c h o d z ą  k r u c z k i  b a n k o w e ,  te  w s z y s t k i e  ^ *e ta n j a  Z a w a d z k a .  A j e d n a k  u r a t o w a  
n o w o c z e s n e  g a z y  t r u ją c e ,  p r z e z n a c z o -  n o  R y b a c y  w y c i ą g n ę l i  z w o d y ,  l e k a -  
n e  d la  p u b lik i  ł a t w o w i e r n e j ? . . .  P a m  rze  w  s z p i fa lu  S a w i c z  z a b r a l i  s ię  do 
K a m i ń s k a  n ie  m a  w  s o b i e  k r z ty  in te re  P j z e p l u k a r. ,Ł1 ż o łą d k a .  M im o ,  że s ię  b r o  
s o w n o s c i  p e k u n i a r n e j ,  j a k  n ie  m a  t a -  nika o s t a t k ie m  s ił ,  ze  „ y ć  n ie  c h c ia ła ,  
k ie j  i n t e r e s o w n o ś c i  Z a s t r z e ż y ń s k i  . a l b o w ie m  l is t  w  j e j  t o r e b c e  ntów il  —  

R a d u ls k ie m u ,  k tó r y  p a l i ł  s ię ,  a b y  C ie r p ię  na  n ie u le c z a ln ą  c h o r o b ę .
te sztukę pokazać, „ropienie" kapita- ~

Bole w żołądku, ściskanie w dołku, ob-

i * v . K r z e m i ń s k i
Choroby wewnętrzne spec. t e t ą d k a  
i Je lit  przyjmuje od 12 — 2 1  4 —6. 

K « ó ato w a 7, (c l. 14 25

m irni! r a -V° f d a n ie  KomiSJ' mołodeczanskim i. wołozynskim panu- W laaze sowieckie początkow o u-
.o ,  ze  f ig u r u je  n a  p o rz ą d k u  d z ie r  j e  araszna ep.dem ja tyfusu plam istego, krywaly tę strasziiwa eoidemję i nie

Kac1y Setki włościan dzieci oraz żołnierzy Dodawały do wiadom ości. 7ari\m enirlc" i i e l s f c j  m S m n S ? Ś * ™  •a 2 i< J  p odaw ał, do wiadom ości, zanim epide
i- -  W czo- C h 0 n ' j e  1 * ? *  *  "a terytorjum

raj w Mińsku zapadła uchwala otw arcia li- . * P1 ‘Cmja szybko r tzszerza polskie, przeniesiona przez zbiegów so
nii powietrzne; na szlaku Moskwa— Mińsk. **§ \zobec braku odpowiednich sif le- wieckich i w łóczęgów .
Na ten cel wyasygnowano już 3,500 tys. rb. karskich i Środków 7 ,arad cZ y ch . W  ,

I nia ta nosić bęazie nazwę „O byw atel­
ska linja powietrzna".

—  W ystaw a rzeźby Leony Szczepanowi-

ZAKŁAD MANKOM 1CZA

P ię ć  c ó r e k  n ie le tn ic h ,  c z t e r e c h  s y ­
n ó w  i o j c i e c  —  W a c ł a w  M a n k ie w ic z  
D z i e s i ę ć  o s ó b  w  j e d n e j  c h a c i e .  J a k  w y
ż y w ić  ta k ą  k u p ę  w  c ię ż k ic h  c z a s a c h  ' zowej- —  N3 w ystaw ę rzeźby Leony Szcze T E A T R  I M U Z Y K A  reżyserji Karola W yrw icz-W ichrow skiego.
b e z r o b o c ia ?  W a c ła w  M a n k ie w icz  g ło -  ńano" ■-Z0 'J' 1 m iau czącej się w ogroazie —  Ostainie przedstawienia „ P a r  naczel- — P arK Sportow y .m. Gen żeligow skie-
w ił s ie  d łu " o  W  m ie c ie  m o ż n a  dać so  ^,ernart?yilSKl-1j y  pawilonie Poczt i Telegra njg jG ja - - _  w Bernaraynce. —  Dzib w nie 8 °  (w ejście  przez ogród po-Bernardynski).
W it s ię  Ulu o . V/ m ie ś c ie  m o ż n a  d a c  SO fow d - s  przybyły nowe eksponaty dziele 22 m aja o godz. 8 mm 15 wiecz. Niedziela 22 maj 193? r. Koncert Wił. Or­
n e  ja k o  ta k o  r ^ . y .  p ię c  c ó r e c z e k  z k o -  W ystaw a rtwźnł bvdzie do ,5  czerw ca przedostatnie przedstawianie arcyw esolt kiestry Sym fonicznej, dyryg. Adam W yle-

s z y c z k a m i k w ia tó w  p o  5  g r . b u k ie c ik ;  0 t v a r ‘ai codziennie od godz. 9 do 18. krotochwili „Pan naczelnik, to ja "  Przędziw żyńsk;, vi p ro g ram u . G riee, W agner, Moniu
c z te r e c h  c h ło p a k ó w  Z o s ta tn ie m i w ia -  ” o e c a NC ooejrzeny . ne pervpetje, jak ie przeżew ają postacie te j szk° . Ruoinsztejn, Gounod i inni. Początek

i - , , , . b>,,c 8 luwy> obłożony język, bladą cerę, łat d o m o śc ia m i p o  5  g r . n u m e re k . P a r ę  ;a t i  w * la fb ^ ższr^ cru co zN iek  t^trodzinie korned.i' ,s9 al . widza źródłem niewyczerpa ‘). ^ odz‘ 9̂  wiecz. Ceny w ejściow e 31 g i„
. o w o  s k r ę c ie ,  n a w e t d o b r z e , i z r ę c z -  wo usunąć, stosując naturalna wodę m ^ i n  i. + „u  i - i?  • ■ •], :*■ w “ f  y , , goazime neg 0 śmiechu i w esołości. ulgowe 20 gr. i krzesła 60  gr.

, v • , , , , Franrie?i,a  f  u u- ■ Sorz*<ą z ło ty c h  d z ie n n ie  u o z ie ra  s ie . W  n a jg o r -  8 wiecz. w lokalu T -w a Lekarskiego ul. Zam intro w no n + d -i+ ek  -  __nie, ale me posiada klucza do sam ego ..Franciszka - Jozefa", biorąc wieczorem - • L - r  oa n J * °  *  pomeaziaiek Z3 maja o goez.
a k to ra  R a i f ih ic i  rla ie  u w a o i r z u s tn  Prze(l udaniaRi się na spoczynek celna SZ^ m r3Z le m o z n a  c o s  u z e b r a c , W k r y -  kowa 24 rozpocznie su drugi kurs instr.ikto- 8 mu la  wwcz. po raz ostatni „Par na-

. J i  f .  j  t szklankę. tycznym momencie da się zawsze COŚ ć°,w a *-orjl. obron> przeciw gazow ej dia czeinik to ja ‘ po cenach zniżonych.
• ^ n ^ m t u r y .  z r e s z t ,  bardzo for- _     sa „ £ ,

ł iz m u ,  n ie  u d a ło  s ię  p r z e d s t a w i e n i e  d la  ,
. * • ■ . i  ' n  • , strukcje, gnicie w kiszksch, złe trawienie
te g o , ze n ie  u m ie  o b s a d z a ć . U m ie to  ■ <- - *—  • ’ aw ienu

Zatwierdzona przez Min. Spraw W ew nętrznych egz. od 1925 i.

Pierwsza SzKoła Masażu Leczniczego
Dr. med. Mdrty Biernackiej i Iny Kisielewskiej.

W a rsza w a , u l. S z a p e n a  16 ,
Kn'S l-w« miesiące od Czerwce do Piździernik*. N iu ki m *siźu ogó nego 
i leczi i czego ertretyzm, otyłość, skrzywiani* kręposlap. pothyłe p le c y r t d .  
Specjalnie azu zabiegów przy Dolesno^ci nog. “ o u k jń tz t jiu  wvd»je sh 
dyniom dający prawo prakiyki. Szczegółowe inform reje udziela r ek<-etarlai 

Szkoły. Zapiły do 10 czerwca.

Ir  
►t

w

S  2  G Z   ̂ W  N I C 4
■łt Zdrojowisko i stacja  klimatyczna o Jd+nacie podalpejskim

i, ( jOO m. p. n. p. m.j z dc rzdem autobusami ze stacji kolejowej
f  Nowy Sącz, Stary Sącz i Nowy T arg.
► Szczaw y alkahczno-słone, leczące najlepiej i najskuteczniej cnoroby: 
l  aróg ounerhowych, narządów trawienia, narządów krążenia, 
t dróg moczowych, przemiany materji, choroby krwi i nerwów.
I  Siederr iró d e  wody kruszcowej; Józefina, Stefan,
t  Magdalena, W anda, W alerja, Szym on i Jan.
r Ceny pobytu znacznie zniżone.
S Sezon letni trwa od 1 maja do 3 0  września.

I In form acyjudziela:! Szc awniCy . 3 cał się^tylkc" jia'dźSeci!"Poszedł z=pclE
r t , t  ___  T T T 3 g° W SzCŁawnicy ^ cj4. przyrządy również, dziewięcioro

.TTTiTMTT,TTT.TłTiłłłTfi.TTTmT,TT.T.łTTTTVT?TTr dzieci pozostało bez pracy.

s ć .  M o ż l i w o ś c i  s ą
F . a n i u w i e  g m in y  p i o t r o w i c k i e j ?  N a w e t  ża i^Ligę Ónrony Pow ietrznej i Przeciw gazo poniedziałek 23 maja o godz. 8 min. i 5 w. 
u k r a ś ć  n i e s p o s ó b  c z ło w ie k o w i ,  b o  i vei- Na kurs mogą się zgłaszać w szyscy le dwa ostatnie widowiska sWietnej, pełne] hu 
n ie m a  u k o g o  i w s z y s c y  s ie  z n a ia  karze, nawet nie posiadający rocznej p ra k tj-  moru, komedii, Verneuilla „Bank Nemo".

W a c ł a w  M a n k o w d rz  u z n a ł że sv tu a  kl ^ P ita ln e j Winni om ^apisac sie u d-ra j „ tI 3 w poniedziaWk 23 m aja o godz. 8 
W a c ł a w  M  n l to w ic z  u z n a ł ,  ze s y t u a  Ludwika Błahuszew skiego, inspektora lekar- min. 15 wiecz. po raz ostatni „Baak Nen c" 

Cja je s t  n a p ra w d ę  b e z n a jd z ie jn a . W i ę c  skiego Urzędu W ojew ódzkiego, który będzie po cenach zniżonych.
Z b ó le m  s e r c a  p o w i e d z i a ł  s o b i e :  obecny I.a wymienionym kursie. ‘ POPOŁUDN1ÓWKA NIEDZIELNA

—  T r u d n o ,  ta k i  ju ż  l o s :  t r z e b a  z o -  —  O sz u k a ń c z y  b a n k . —  W  o s t a t -  —  „Mam lat 26 “ w Teatrze Letnim. - -
s t a ć  fa ł s z e r z e m  n ich  d n ia c h  u ja w n i ł  d z ia ł a l n o ś ć  „ B a n -  B ziś w niedzielę 22 maja o gouz. 4 p. p.

Z a  o s t a t n ie  z ło tó w k i  s p r o w a d z i ł  b " e  H y p o t h e e m r e "  w  B r u k s e l i ,  który 
t a je m n ic z e  p r z y r z ą d y ,  k i lk a  k i lo  o ł o -  za  p o s i e d m c t w e m  o s o b  p r y w a t n y c h ,  -- - -
w iu  i c y n y ,  a ż e b y  z a ś  z a o s z c z ę d z ić  n a  ° n a r o w u je  p o ż y c z k ,  n a  z a b e z p i e c z e -  
r u b o c iż n ie ,  c a ł ą  s w ą  c z e r e d ę ,  d z ie w i ę -  n ie  h i p o t e c z n e  w  W i e l k o p o l s c e ,  n a  P o -  
c io r o  p o c ie c h  z a p ę d z i ł  d o  p o m o c y .  W  m o m i  1 G ó r n y m  Ś lą s k u ,  
k r ó tk im  c z a s i e  3 8 0  s z tu k  p i ę ć d z i e s i ę -  W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  in f o r m a c y j
c io g r o s z ó w e k  p r o s t o  z p o d '  s t e m p l a  w y m i e n io n y  b a n k  z n a jd u je  s ię  w  s t a -  ________  _.r
s p o c z y w a ło  w  ku fe rk u .  n ’e l ik w id a c j i ,  o ra z  n ie  c ie s z y  s ię  d o -  kum  powodzeniem. Reżyseria Uyr. M. Szpa

L w ia  c z ę ś ć  p r a c y  z o s t a ł a  w y k o n a -  b r 3  ° P inJ 3 .  P rz e to  M i n is t e r s t w o  S p r a w  kiewuza " _
na .  N a le ż a ło  p ^ c i ć  tfowiut-kie m o n e t y  W e w n ę t r z n y c h  p r z e s t r z e g a  s p o łe c z e ń -  naJWiz 0  wg^ %
w  ru ch  N ie w p r a w n y  b y ł  M a n k o w ic z  w  0 £ J z a l e c a  m e  n a w i ą z y w a ć  z 3 a n -  bęazie się premjera wesołej i pogodnej żonie

Lokujcie kapitały u 
w nieruchomościach”

Mam lat 26 ‘
P R EM JE R Y  W  TEATRA CH  ALEJSKICH. 
—  , Awantura w ra ju " —  w Bernardyn­

ce. —  W e wtorek 24 m aja o god.. 8 nim. 
15 po raz pierwszy ukaże się srcy i.eso ła  
iarsa pt. „Awantura w ra ju " F. Arnolda i 
E. Bacha, ciesząca się w caiej Polsce wiel-

W
od-

f a b r y k a c j i ,  n i c n a ło ż o n e  d o  in te r e su  d z ie  H y p o t h e c a i r e  s t o s u n k ó w ,  
c i,  z a  m a ły m  t e r e n e m  F r a n i o w o  n ie  
m o ż n a  tu b y ło  r o z w i n ą ć  s z e r z e j  d z ia ła !  
n o ś c i .  M o m e n t a ln ie  z ja w i ła  s ię  p o l i c j a :  
f a ł s z e r s k o  -  w y c h o w a w c z y  z a k ła d  M a n  
k o w i c z a  z l ik w id o w a n o .

N ie  p o m o g ły  t łu m a c z e n ia ,  że  p o ś w ię

dji Kiedrzyńskiego „Szczęście od jutra"

UWADZE  6 0 S P 0 D Y Ń !
M e jłe p ł^ j z a b e z p ie c z a  n a  la to  tw tra  I l a n i  u b ra n ia  O O  M O L I  w y p ró b o w a n y  p ro s a e k  

ja p o ń s k i  K A T O L ,  c o  s t w ie r d z a  fa k t  ta n , l i  p o d c z a s  r e w o lu c j i  r o s y js k ie j  u b ra n ia ,  k tó ­
re  b y ty  p r z e s y p a n e  p r o s z k ie m  K a to l i z o s t a ły  w  R o s j i ,  d o p ie ro  p o  u p ły w ie  d łu g ic h  la t  
s p r o w a d z o n e  do  P o ls k i ,  o k a z a ły  s ię  c a le  i n ie t k n le t e  p r z e z  m o le , K a t o l  m a  p r z y je m n y  
z a p a c h  n ie  p la m i u b ra n ia .

K A T O L  tę p i r ó w n ie ż  r a d y k a ln ie  ro b a c tw o : p c h ły , p lu s k w y ,  p r u s a k !  k a r a lu ­
c h y  o ra z  o w a d y : k o m a r y , m u c h y , m s z y c e  na  k w ia t a c h  i t .-  p . W  P o ls c e  K a t o l  je s t  z b a ­
d a n y  p rz e z  s iły  n a u k o w e  l u z n a u y  ja k o  ś r o d e k  n a js k u t e c z n ie js z y  do  n is z c z e n ia  ro b a c tw a  
i o w a d ó w . K a to l s p r z e d a je  s ię  w  s k ła d a c h  a p t e c z n y c h  l a p t e k a c h .

P r z e d s t a w i c i e l  H .  W O J T K I E W I C Z  —  W I L N O  K a l w a r y j s k a  21.

D O M Y  w  riiłn y cż l d z ie ln ica c h
miasta od 6000 zł. i w yżej. 

P L A C E  na Zł rlerzyńcn działki 
po 150 —  200 sążni i większe. 

F O L W A R K I  poleca

Dział Pośrednictwa 
handlowego

Garbarska 1, tel. 82.

W
CO UKAJA W KINACH?

Hollywood —  W spółczesny korsarz. 
Helios — Nemta, kwiat Hawanny.
Casino —  Góry w płomieniach.
Stylow y— Ułani, ulatm, chlupcy malowani.
Pan — Najeźdźcy.
Światowid —  Chata za wsią.

W YPAD KI I KRADZIEŻE
—  Ujęcie ^oszukiwanego. —  W  dniu 20 

om. przez policje został zatrzymany Aleksan 
der Bekiesz, bez stałego m iejsca zamieszka­
n a , poszukiwany Drzez Sąd Grodzki, jako o- 
skarżony z art 591 KK. Bekiesza przesłano 
do władzy poszukującej.

—  Skradziony kosz. —  Został skradziony 
kosz : materjalami wartości -D zł. W łasność 
Anny Leszczyńskiej (N ow o-W ilejka, 3-go  Ma 
ja  6 ), Ustalono, że kradzieży tej dokonał 
W ładysław  Bielawski (Stefańska 2 9 ), które 
go ze skradzionym koszem zatrzymano.
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Radj0 ™ leńskie Z m ia n a  r o z k ła d u  la z d y p o c ią g ó w
NIEDZIEL A. DNIA 22 M AJA 1932 R. „  ,  - a ,  .s.oo rransm. z koszar 2l p.p. z Warsza- Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie

wy. 1 'roczyste zaprzysiężenie rekrutów tego podaje się  do pub.iczne] wian omaści, iż w związku z ogólną zmianą rczkladu jazdy
pociągów pasażerskich na p . K. P- od dnia 22 maja b. r. niżej podane pociągi od wska
zanej daty będą przychodziły i odchodziły do i z Wilna jak następuje:

A P r z y j a z d  d o  W . i n a :  3. Odjazd z  W i l n a

Dźwiękowe kino

pułku
10.00 Nabożeństwo z Krakowa. _
12.15 Poranek symf. z Filharin W arsza
14.00: Audycje rolnicze i muzyka z W ar­

szawy
15.55: Audycja dla dzieci z W arszaw y
16.20: Audycja dla wszystkich Nr. 8.
17.15: „Co lekarz widzi przez szybę okien 

ną —  odczyt z W arszaw y.
17.45: Koncert z W arszawy.
19.00: „Dzw onnik" —  H. Sienkiew icza w 

języku litewskim.
19,20 „Co się dzieje w W ilnie," pogad. 

wygłosi prof. M ieczysław Limanowski.
19.45: Słuchowisko z K rakow i.
20.15; Koncert z Poznania.
22.30: Komunikaty i muzyka taneczna z 

W arszawy.

s :
PAN l i

Poszukiwani są w sprawie spadku oo- 
tomkowie FRANCISZKA M iZGIERA, uro­
dzonego w Sudargach (Jansborg) ok. r. 
1793 z rodziców Stefana i Lucji z Szym a­
nowskich. W iadom ość pisemną przesiać 

do redakcji pod „,,Lyon“
» 7 T T T T T T T T 7 T T T t  T Y T T ł T T  t  t T 7 T  t  t T ł t T V T >  T T 7 T T 7 T

PONIEDZIAŁEK, DNIA 23 MAJA 1932r
11.58: Sygnał czasu.
12.10: Audycja dia poborowych (Pogad. 

i m uzyka).
14.35: Muzyka popularna (p ły ty ;.
15.25: „Sam oloty kom unikacyjne i komu­

nikacja lotnicza" —  odczyt z \V.vszawv.
15.45: Audycja dla dzieci: 1) ,’S k ą J  bie­

rze śwmtetko biedny ognik" —  opowiadanie 
Elżbiety Minkiewiczówny, 2 ) „Lalka z lóżo- 
w ą kokardą" —  opowiadanie ioci ! lali.

16.20: Lekcja francuskiego z W arszaw y.
16.40 Audycja muzyczna z W arszaw y.
17.10: „Syn N apoleona" —  odczyt z Wa/ 

sza wy.
18.50- W ileński komunikat sportowy.
19.00: „Stosunki narodowościowe na Lit-

Rodzaj 
i Nr. 

pociągu

Przyjazd

!

I Rodzaj 
! Nr.

[ oociągu

Odjazd
C o

g- m g m.

O scb. 512 5 45 Królew szczyzny Osob. 511 0 05 Królewszczyzny
.  71: 6 40 Warszawy (dw. W.) .  1712 5 00 * 1) Rudziszek i Zawias

Miesz s52 6 50 Olechnowicz .  311 7 CO Łunińca
.  752 7 2C Dukszt .  1712A 8 05 *2) Z aw l.s

0 : .  1713 7 22 * 1) Rud. iszek i Zawias .  715 8 20 Tuim ontu (Zemgale)
Miesz 354 7 25 Lidy .  712 9 UO Warszawy (rtw. Wiń).
P o ś d . 707 7 50 W .rszaw y (dw. G ł ) .  727 10 15 *5) N. Sw ięcian
G sob. 712 8 40 Turmont (Zamgale) Mrcsz 551 13 10 Królewszczyzny

.  : 7 i5 9 20 * 1) Lanćwarowa Os. 1714 14 15 Rudziszek

. 1713A 10 25 *2) • . '3 1 14 70 B .eu ijk oń

.  TU 11 15 Łuoińca M iesi 751 15 30 Dukszt

.  735 11 35 S-iwałk ! .  351 15 35 Lidy
Miesz 552 15 48 Królewszczyzny ! C s 1716 15 36 *4) Rudziszek i Zawias
Os 1717 16 35 *3) Ruaziszek Zawiss j 431 15 55 Olechnow icz 1 Wiiejki

. 1721 17 40 *4) Zawias .  736 17 35 Suwałk

. 7 1 18 20 Warszawy (dwr. Wił.) .  711 18 45 Turinontu (Zemgale)
728 20 00 *5 ; N .-Sw ię:ian ,  313 18 50 Łcnińca

.  332 20 12 Bieniakoń O sob. 714 20 45 W arszawy fdw. W il)

.  1723 20 25 *4) Rudziszek Miesz 451 23 15 O lechnow icz

.  1725 20 40 *2) Zawias Pośp. 708 23 25 Warszawy (dw. GŁ)

.  432 22 40 O lechnow icz i W iiejki
. 7 16 23 CO Turmontu (Zcm gale)
.  312 23 05 Łunińca

W ie lk *, tcl. 2-4L 5-28.

Dziś Premjera! Wielka m elodyjni przepyszne operetka lilm ow i.

Ż ó ł t a  m a s k a w-g liscy n u lące j powieści 

EDCARA W ALLACE‘A

U pajający kokcił czarującej muzyki, p ieści, tańca, nadzwyczaj komicznych sytuacji, lekkiej rytmiki akcji olśniewa
jące) wystawy i fascynującej treści.

mistrz maski Wa;w!ck Ward liera w .Paradzie M iłości* łujiteo ane
i prześliczna D o ro th y  S e a c i  (l L a Dodatki dźwięk. Na 1-szy seans ceny zniżone Fcrz . r  godz. 2, 4, 6 , 8  I 10.15

Dziś ostatni dzień! !-oc . N. o g^Jz. j.

Dźwiękowy 
KINO TEATR

„ H  £  L f O  5 “

Dziśl Najwspanialszy fe t ‘ l ”  I * B V V  J Ł  A K  V  f*-- f t t f f  0 *  feM S t f r T
melodyjny przebój m iłosny T A ?  B tW IJ& l “  i

Peżys. tw órcy filmu Tuder h o rn * VAN DYKE‘A. W roi. gł. egzotyczna kochanka L U PĘ  VELEZ i fenomenalny 
śpię „ ak L& W R. T IB B E T O rk iestra  kubańska. Najpiękn. R u m b y . .óelod. pieśni kuoańskie. Nad program: P ik n ik
z F ilip e m  i F l»  ,enrt. Ceny miejsc na I-sży seans Balkon 50 gr Parter 80 gr. na pozostałe seansy BUkon 70 gr. 

__________  Parte od X z'.. — Po<-z. o godzinie 4, 6 . 8 i 10.15, w dnie świąt, o godz. 2-e!

Dźwiękowe

Kino

H  E  L  \ C- S

NareszcEfc t o 5  n o w e g o . Zapomnisz o Loskach, kłopotach, zmartwieniach, oglądając J u f e
szampańską, pełną humoru operetkę paryską

c z A R U i & a r  c h ł o p i e c  ( J j  e s t  c n & r m a i i t )
W roi. gł. ulub. piosenkarz, bohater i !nm .K o n gies Tańczy* H e tr y  C a r j»  oraz gwiazda p aryza M eg L e m o n n ie r  

Nad program: A trakcje dźwiękowe. Pocz o godz. 4, 6 , 8 i 10.15, w dnie świąt, c  godz. 2 ej. Na 1-szy seans ceny znizor.e.

DŹWIĘKOWE KINO

o!. Wielka 47. Tel. 15-41.

Dziś! Młudym dziewczętom na przes jg e 'l Piekło przeżyć usidlrnej przez złoczyńcę u(rz. na. 
naszym ekianie w wstrzą- ~

sającym dramacie

na Dizesr Jgęn r i e m o  Drzezyc nsiuionej przez z łoczyń cę  ujrz .  na ^

K A I D A N f  M t Z E I f e l f e f C I
z uroczą J c a n n  B e n n e i  w roli głównej, N :d program Bajeczne-tdodatki dźwiękowe. Ceny gna 

seans znizone. Początek o godz. 2 ej 4, 6 , 8 i 10.15 w dnie św ąt. o godz. 2-e j. 
________________________ W krótce ‘4 u ia ł c [ą *1, z odziałam V tav t3  B a r jf lo a ___________________

-szy

* 1) Kursuje w dnie robocze 
*2 ) K ursuje w d cie świą eczne.
* 3 ;  Kursuje w seboty robocze
* 4) Rurauje w dnie robocze prócz sobót.
*5 ) Kursuje w soboty i święta

Dźwiękowe k in o j
H O L L Y W O O D
Mickiewiczaa22 

te!. 15-28.

Dzis! Dawno niewidziany 
ulubieniec publiczności R e d  L a  R o ę ę u e w emoclooującem 

arcydziele

P P K o n t A U z ^
Nad program: Dodatki dźwiękowe. Pocz. o godz "2 , 4, 6 , 8 i 10.15. N j 1-szy sear.s ceny zniżone.

wie w wieku X IX  — odczyt litewski.
20 .00 : „Aida" —  opera w 4 aktach Ver- 

diego (p łyty ). Objaśnienia pióra prof. Al. Jó ­
zefowicza.

22.30: Komunikaty i muzyka taneczna '

Gtefda Warszawska
Z dnia 2< m aja 1932 roku 

W A LU T Y  1 D E W IZ Y :
Dolary 8,86 i pół— 8,86— 8,88 i ćw ierć—  

8,84 i pól.
B elg ja  124,65— 125,26— 124,64.
Holandja 361,50— 3 6 2 ,4 0 —360,60.
Londyn 32,80— 32,96— 32,60.
Nowy York kabel 8 ,904— 8,924— 8,884 
Paryż 35,14— 35,23— 35,05.
Szw ajcarja  174.55- -174,98— 174,12. 
W iochy 45,95—46,18  .^15,72.
Berlin w obrotach nieoficjalnych 212,70. 
Tendencja niejednolita.

P A PIER Y  P R O C EN TO W E:
5 proc. pożyczka konw ersyjna 37,50. 6

Dźwiękowy
Kiuc-T eatr

„ S T Y L O W Y "
W i-jka 36

Dz:ś pierwsze polskie 100 proc. dźwiękowe mówione i śpiewane a rcyd n tło  w-g scenariusz* 
gen. R W  ■m at*'! C łu g o s z e w s K le g o  p t.

U I A H I  C H Ł O P C #  A A L Ó ^ A K I ,
Arcy w spaniała polska komedja w jskowa. W roi. gł. K a z im ierz  (Cruw ow iKl, Z u la  P o g o r z e ls k a ,

A d o lf  D y m sz o  i W *i i y s . a w  W i l t f  ___________ ________________

KINO

M.mszst««

W i k a  25.

Dziś Wielki pfdgraml -J )  P r Z C Z A S  € £ 8 ^ 6

u 
Di

3)

W .rusz. d~ łez dramat polski. Los kilka is nien ludzkich 
Odpowiedź na zagadkę bytu? W zol. gł. ffiłodoc. gwiazdy

2) Tejeir.nluy policjant EstaS'*"C a jc h e s  i B ia n k a  D oń J.
B ig  B o y
w św ietnej kom

im *  rcli głów nej.

B o ■) u ś 5 I ą u c z y .
BIEG OKRĘŻNY 0 PUHAR „SŁOWA"

Dzisiejszy bieg drużynowy o puhar rzędnym biegaczem  z Sidorowiczen:.
„Słow a“ rap^w iada się niezwykle cie- Udział M alanowskiego w prow adza no 
kawie. Doskonała forma całego szere- wą zagadkę. Kto bedzie indywtdual- 
gu zawodników podnosi skalę zainte- nym zw ycięzcą? Czy Sidorowicz da 
resow ania, gdyż doprawdy trudne się sobie w yrw ać palmę pierw szeństw a? proc. dolarowa 51,75. 4 proc. dolarowa 46. 
obecnie zorjentow ac, K tóra z drużyn Czy naprawdę Malanowski w rócił do 7 proc. stabilizacyjna 44 ,25— 17— 44,38. 8 
wyjdzie zwycięsko z walki. formy z roku 1929, kiedy to osfa ł iii proc. L. Z. BO K  i BR  obligacje BG K  94.

Sensację wywołała też w iadom ość raz zdob)ł m istrzostw o Polski na 1500 j e same 7 proc. 83,25. T e  sam e 7 proc. 
o zapisaniu do biegu wielokrotnego re- mtr. 83,25. 8 proc. L. Z. warszaw skie 56 (drob-
prezentanta Polski i niedawno jeszcze Na te pytania otrzymamy oapu- ne) —  54,75— 55,13. 10 proc. Lublina 52,25. 
czołow ego średniodystansow ca —  F. wiedzi dziś na mecie u wylotu ul. A r- Tendencja słabsza.
M alanowskiego (A ZS —  W a rs z a w a ;, senalskiej. Bieg będzie ciekaw y, to A K C J E
który przygotow yw ał się J o  biegu p ia- też w arto, stanow czo w arto, przyjść do Bank Poiski 71
gnąc zap ew at przekonać w szystkich, Cielętnika —  popatrzeć. p o ż y c z k i  PO LSK IE  w  NOW YM  YO RK U :
że nie straci! na w artości i jest rów no- Początek punktualnie o 12-ej. ( t )  Dillonowska 47,75. Stabilizacyjna 43,50.

Zawody hippiczne i zabawy wojskowe 
urządza 1 P.A.P. Ley.

Pierw szy pułk artylecji potowej Lcgjonów  w dniu 5 czerw ca urządza zawody hip 
piczne w raz z licznemi innemi atrakcjam i, wśród których najw iększą będzie zapewne 
pokaz baterji w w alce z konnica, atak kon nicy na baterję wraz i  oddaniem strzałów 

p.zez działa.
Prócz tego będą pokazy oaterji w zaprzęgu, gry i zabaw y w ojskow e. W wi­

dowisku weźmie udział artyierja i wezmą udział ułani.
Pokazy będą się odbywały na placu -i zbiegu ulic Artyleryjskie! i Ułańskiej na 

Śnipiszkach
O innych szczegółach te j arcyciekaw ej zabaw y doniesiemy w odpowiednim cza-

O S T R Z E Ż E N I E !
Pewne Firmy w Wilnie rozlewają swojc = 

malowartościowe piwo w używane butelki || 
.P łte n t*  ARCYKS1ĄŻĘCEOO BROWARU 

w ŻYWCU 1 wprowadzają 

Konrumeutów

tem w błąd S i  «=

H  Przeto ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami 1 g  
sp ro sim y  uważać pr-y kupnie prawdziwego wszechświatowej sławygg

P IW A  Ż Y W I E C K I E G O

Dwór wiejski!!
pizyjm ie letników po 
5 i i  dMennle. V, iaho- 
mość Tatirska 17 m, 3 
oa 1— b pp.

h u rto w as p x  e  q  /k i

M IESZKANIE 
□O  W YN AJĘCIA

v - j a . n o .
J 4 ! .Q ) r  L 1 .0 ^  AK A 3

_  T E L  811 „

ZALESZCZYKI
pensjonat „Z O FJA . — 

Pokoje z wygodami poleca poaoje. Ceny 
ogródkiem. Rolonjanm lpikow ane. R u ch L i. 
M ontwiłłowsk* —  wykwintu f d jetely - 

Pańska 17. czna. Wiadomość na
-   ‘ miejscu.

LETN ISKO

W arszaw ska 31,50. Śląska 32.

na o ry g in a ln ą  e ty k ie tą  I K c re k  z finną

Arcyksiążący Browar w Żywru
R e p re zsn ta c ja i W lin c , Z a rz u tu .a  19. Tel. Ib -S l

|  U U . u t . ł ł i U t i ł l i Ł

Kormetyka

*  Jrd yny w W ilnie i na kresach konsy­
gnacyjny Dom Towarowy najpoważ­
niejszych w krajn tabryk włókienniczych

i Z. KazdSKl
Wilno, Wielka 3S
zawiadamia, Iż nadeszły

DZiSSEjSZY MECZ PIŁKARSKI.
Dzisiejszy mecz piłkarski 1 pp. 

Leg. —  Ognisko oczekiwany jest z du 
żem zainteresowaniem. Zw ycięstw o  
Ogniska nad Makabi wysunęło je b. 
znacznie naprzód, tak, że ewentualna 
dzisiejsza w ygrana byłaby dla tej dru­
żyny wielkim plusem

Czy wojskowi dadzą się zepchnąc 
z czoła tabeli dowiemy się o 4 m. 30  
na boisku Makabi. ( t )
O G óL N F ZEBRAN IE SPRAW O ZD A W CÓ W  

SPO R TO W Y C H .
W e wtorek o godzinie 12-ej odbędzie się 

w Parku Sportow ym  im. gen. Żeligow skiego 
ogólne inform acyjne zebranie spraw ozdaw ­
ców  sportow ych, pism wileńskich, zwołane 
przez prezydjum Komitetu oiganizacyjnego 
W ił. Oddz. Polskiego Związku Dziennikarzy 
i Publicystów  Sportow ych.

W szyscy koledzy —  spraw ozdaw cy spor­
towi proszeni są o przybycie. Specjalne za­
wiadomienia rozsyłane nie będa.

Ż.A.K.S. —  LAUDA 2 :1 .
Dwa nieciekawe m tcze. 1 pierwsze i dru 

gie drużyny wspomnianych w tytule klubów 
smiaio zaliczyć możemy do słabych. Znacz­
nie słabszych od pozostałych.

W spotkaniu drużyn B-kłasoych zw ycię­
żyła Lauda w stosunku 4 '3  po grze niecie­
kaw ej, bo pozbawionej tempa i techniki.

Pierw sze drużyny wystąpiły też w osła­
bionych składach W Ż.A.K.S ie zabrakło 
zdyskwalifikowanego Rejzina, w Laudzie W a 
silewskiego.

Ż.A.K.S ma początkow o przewagę, na­
stępnie Lauda podciąga się, lecz po usunię­
cia z boiska Bernatow icza i (na ten raz centr 
pom ocy) przestaje być groźną i przegrywa 
zasłużenie.

Atak Laudy gra zupełnie bez głowy. So- 
koliński lata z piłką zupełnie niepotrzebnie, 
młodszy Bernatow icz gra sam, pomoc sła­
ba i naw et dobra dotychczas obrona kiksu- 
|e i złe się ustawia.

ŻAKS w ygrywa, gdyż je s t nieco lepszy, 
ale jednak daleko mu do zeszłorocznej for­

my. Obrona pewna i nic pozatetn.
Jedną bramkę zdobył z ostrego strzała 

centr — pomocnik Blumental, druga jest do­
brze egzekwowanym wolnym —  bezpośred­
nim.

Publiczności na meczu niewiele. Sędzio­
wał p. Gissin ( t)

CO SŁYCHAĆ U BO K SERÓ W  
Wił. Okr. Zw. Bokserski nosi! się z za in ij 

rem sprowadzenia na dzień 29 b.m. katow ic­
kiej drużyny bokserskiej Policyjnego Ki. Spor 
tow ego, jednak z racji zbyt wygórowanych 
warunków, zmuszony by! odmówić się. Sp ot­
kanie z P.K .S. Katow ice odłożone zostało do 
jesieni, kiedy można będzie liczyć na znacz­
nie większą, niż obecnie frekw encję.

ostatnie szlagleiy.
letni |

» t? ł¥ ? ł?*7 "» » T T ?T 'V . i

Mieszkania -
z 3 1 4  p o io i ze 
wszelkiemi wygodami I t n jo n a t  od czerw 
nowoczesneitu, w annaca- L ,N rzeka, ładna 
na miejscu do wy- zdrowotne m^.jc-.owość 
D łjęcia. W ilno, a l .P ° w Święci riski maj. 

Słowacaief i 17 Slracza Mała. Spruai- 
nowa.

GANNET
Racjonalnej

k o s m e t y k
leczniczej

WILNO, 
M l c k ł e i A r l r z b n — 4

Urodę— v

P O K Ó J  
umeblowany do w yni 
jęcia. Osobne w ejście ,w 

. n .  piętrze.
■ ska 1 m. 3.

na sezon

C e n y  f a b r y c z n e .

W  dniu 29 b.m. odbędzie się walne ze­
branie klubów bokserskich, zrzeszonych w 
Wit. O Z. B . W  tym też dniu rozpoczną się 
egzamina na sędzióv — kandydatów. Prócz, 
odpowiedzi ustnych, kandydaci będą musieli 
dac pisemne odpowiedzi na pytania nadesła­
ne przez P Z. B . Dotychczas zgłosiło się 
siedmiu kandydatów.

LU B IE N  WI E L K I
k c ł o  L w o w a

N ajsilcie jsze zdrojowisko 
siarczanc borowinowe 

S E Z O N  K Ą P I E L O W Y  
od  1 m a ja  d o  k o f t ia  w rz a S n la

W sezonie 1 szym i Ill-cim  
specjalne zniżki.

Informacyj udziela; Zarząd Zdrojowy

MOTORY do łodzi !,C > ih R liD L
oraz łodzie motorowe kompletne zarobkowe

MOTORY do rowerów 
MOTORY „Puch"

dostarcza ze składu

Dcm
Handlowy S z .  l u d o m l ń s k l

Wilno, Zzwalna 28. Tel. 7
— Żądajcie c lerty  —

MIESZKANIE 
4 p o lce j; — przedpo­
kój i kuchnia do wy 
najęcia. — Ulica Z,yg 

J  je , doska- muntowska Nr. 8 , za- 
nali,e odświeża, is iw a  pytać u d izorcy. 
je j ukazy I brakł. Masać — -■

»oame4yczny t r a r s y . DUŻV ładny 
Maaaź ciała, elektrycz pokój f  wygodami i

( P '‘ uży g  kuc mi dc w y  
ui-4. Natryski .H o a-o- najęcia . W itoldowi 7, 
na ' "ed łng prol. bpnh- n 4 ,
la. W ypinanie wzorów, , .

6-cio P»koio» e

Pensjonat
płękuyin dworze, 

A: ylery j- "b*|scow ość sucha, las, 
W iija, wykwintne u- 
trzymanie. Szczegóły 
Jagiellońska 7 —5.

R A B K A
Pe.nsjcnat .H elios* 

kom lortowy.Ceny przy 
scępne. Oktawja H t -  
cliocka. Teletou 70.

LETN ISK O  
blisko Wilna, las, Wilia 
łódź, urocze położenie 
InfuT. w red. .Słow a*

LFTN ISK O

do każdej cery O stat- M IESZKANIE 7 całodziennem utrzy- 
, 7 \ ’ U , manlem 4 zł dziennie

nie udobyde kosm ety. rc »sze.aiem i w ygoda-w „ i .k n - l  i suche'

r  ,  a‘ Be,m % “  StacjaCodziennie oc t - 10— I  28 l  1. Ogiądać n* 3 u a  a jr  w }eJ D<J,
W. 7 , P. 43 m iejscu od 9 do 6-te j DÓWa?£koło j  G 6rk,  ’

wieczorem. Również
cd JC - 2 Tiorka U
h . Mohla.

i A D A j e i E
WiŁ OKr. Z .B. ukarał kilku zawodników 

a m ianow icie1 Nadia (Ż A K S.)za opuszczenie 
ringu przed zakończeniem walki, oraz Krecza 
(P o g o ń ), Polikszę (P o g o ń ), Dawnia (T U F ) 
i Rudina (M akabi) za w ycofanie się z walki 
w dniu zawodów —  Nadia 3 mies. dyskw a­
lifikacji, pozostałych 2 mies.

W szystkim  kara zawieszona została na 
przeciąg jednego roku. ( t )

we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego 

środka od odcisków

Z d ro jo w isk o  
n a d  P -r m n iu r Drusiieriici

AiAAUAAUiAAAAAAAAl

Prow. A. PAKAe

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnu 

VII rewiru, zamieszkały w W ilnie przy ni. 
Potockiej 14 m. 3, zgodnie z art. 1030 U.P.C. 
obw ieszcza, iż w dniu 1 czerw ca 1932 roku, 
o godzinie 10 rano, w W ilnie przy ul. Koń­
skiej 5 m. 2, odbędzie się sprzedaż z licy­
tac ji publicznej majątku ruchomego, należą­
cego do Mowszy Kuszkina, składającego się 
z mebli i przedmiotów użytku domowego, 
oszacow anego na sumę ziotych 776 na zaspo­
kojenie pretensji fabryki kapeluszy sp akc. 
w  M yśłenicach.

Komornik sądów y A. Uszynski.

Mad FatmMw. Piania, F U M !!

K. Dąbrowska
(F-m a istn ie je  od r. 1874)

W/Ino, Niemiecka 3, m. 11

N ow e ź r ó d le  s a ls n k o w e .
KĄPIELE !Rw asow ęglow e, Eorowinowe, 
Tlenowe i Piankowe. G abinety ginekolo­
giczne, wziewalriif, oddiiały elektro i 
hydro-tf rapji, pijrlnia wód. Zakład leczni­
czego stosowania słońca, powietrza 1 ru­
cha z basenami pływackiemi Raskadówki 

i plaża.
S e t o n  od  1 m a ja  d o  3t w rz e S n la . 

C eny p o b y tu  I le c z e n ia  b a r d z c  n is k ie .
Prospekty wysyła i udzieli informacyj w 
D nsk ien ikach  — Komisja Zdrojowa, w 
W . szawie — Związek Uzdrowisk Polskich,

Ś to Rrzyska 17, tel. 434 38 
TTTTTTTTTTfTTTTTTrTTTWTTTTTftTTTTTTTTfTTW

Lekarze

G A B i NE T
K o srm ty k !
L ecz n icz e ]

„Cedib u

J. Hryniewi.czowej 
fW elk * ł«  m. 9) 

został przeniesiony 
n a  u l. M ick ie ­
w icz a  i  m . i i

DO W YN AJĘCIA
4, 5 i 6 cio pokojewe I

i
f t U D N O

SPRZEDAŻ
m ie szk a n ia  w o ln e  

od D odatku lo k a lo  
w eg o , suche i jasne 
i ze W5zelkicmi nowo-

f  TtTTT 7TVTT»»»f»?a-

Połntery* 
Angielskie

szczenięta z rodow o-

'VTT'r?T?*T71'TTYTYYYTI
DOKTOR

ZeldnwFcz
chor. skórne, wene­
ryczne, nirządóv mo­
czowych, od 9— do 1, 

5—8 wiecz.

Posady

u r ,laf ^  od,m l- nami pr rodzicach, n a-
Wiłkom eiska 5-a. grid zonych  złotemi

medalami na W ysta­
wach i pierwszemi na­
grodami na P rćb ich  
polowych do sprzeda­
nia. ul. Kasztanowa 4 
m. 5 od 4 ej pp. świę- 

od 11-ej.

DO W YN AJĘCIA 
P O K Ó J  

słoneczny, ładnie njtte 
bJowany, wszelkie wy

  S gody 1-sze piętro. Ml
r m T m r m m w  * ik.ew lciu 43 m. 2 . Og- te 

lądać od 3 —  7 wlecz.

DOKTOR

Przedstawiciela
na m. W ilno 1 Wole- P O K Ó J  
wództwa W ileńskie 1 jasny z wygodami 

t f l  n P w i f L l t l  i i !  N iwog odzkie, brr uży sam otnej, Trocka 
* U W I t £ U W A gaiante. y |tiej,  ,j dobrze n- 6  a.

KOBIECE, WENE- uprowadzonego f asza- —  .  „ , 
trC Z N C  NARZĄDÓW ^ dJ e .,_z” ,nŁ W kf* )n„  fabryka tasiem gumo

^ « Z ., w ych. O ferty z reie-
od 1 3 --2  1 od 4—6 rencjam i do Adm.
tli f t ic k le i f lc z a  24. .S lo w ** Zamkowa 2

t* l 2 :7 .  O. B. 74.  ;_______; ___

Letnisk?

Sprzedam aom
letni na Antokolu 

j j ,  Topolowa 54 z pliaem  
j j  810 sążni na bardzo 

dogodnych warunkach, 
_ _  dowied: icć  się Fabry­

czna 42. Od 4 — 6 we 
wtorki i środy.

Brygada K.O.P. zakupi 40  koni rem onto­
wych typu artyleryjskiego obniżonego.

Szczegółow e warunki ogłoszone na ćzie 
dzińcu Dtwa Brygady

Oferty składam do 80 m aja rb.
Brygada K.O .P, „W ilno"

Uwadze
nety

pp wynajmujących 
le tn is k a ,  p a n s jo -  

p o k r je  9 t  p

Ogłoszenia do
J , SŁOWA"

i do innych pism bardzo tanio 
załatw i<

ŃIP
UłyiKAJĄiY S O O

B i u r o  R e k l a m o w e
St. Grabowskiego

u l. G arb a rsk a  1. te ł .  82.

Pensjonat
—  letnisko kolo Pod 

- I-*'!"brodrii. Stow. Urzędn.

Choroby A drm e, U ć S w i n i a n  ^
nAr>̂ a ! a L T o ZOpłcl ° ; dziec!- Zq* szvcie- Bfc-ii/orM poniedz'.

'— —---------   WdowaDr .Ginsberg c 2
we.
8 czw., sob. gedz- 1 9 -  20 

.W ileńska 33 w Wilnie.

Okazylnieill
różne pozostałe z 
licytacji rzeczy oraz 

se m o ch ad y  
Sprzedaje tamo

O M B flr o
ul. Biskupia 4, tel. 

14-10 od |9 —  2 i 
5 —7 ppoł.

D r . r i e d .

Em. Cholem
U ro lo y

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg moczo­
wych prz/jm. 12 —  2 
i -5— 7. Jagiellońska 8 
tel.10-63

Do poważnego 
przedsiębiorstwa 

potrzebna k a s je r !  a 
z kaucją 1 500 i U 
Zgłoszenia do B :‘ - 
r« Reklamowego St 
Grabowskiego Gar­
barska 1 v godz, 

tylko 11 -  12

LETN ISKO
FORTEPIAN

O D  P i-E G O W
U C-M RO N l Na S

?!SISS MEBL I  
II. W11E H ii IH i S-k3

Spółka z ogr. odp.
W lin  z, ul. T a ta rsk a  20,

dom własny, Istnieje od 1813 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

i t.p Ceny znacznie zniżone.

pianino dc tpi z< da ■ 
w malątku pod O szm ia-nia niedrogo. Wtleńss a 
n ą K nrhunikacja au to-5-in ). 4 
..usowa (6 wozów — —  -  — — —  
dziennie) Z całodzier- WÓŁGk
nem utrzymaniem 12CdIa wożenia choregc 
złotych m iesięcznie, w dobrym stanie uży- 
Konie w if jc n c w e  do-eany kupię. Jagiełłom

Prrepi.ywi.nle -
Blumowicz odwołań, "  "  ' ‘ ^

DOKTOR

19.

LETN ISKO

*» T ł’rTTTTT»TT»?TTTT»Tr*'ZTłT*TTW»T»T»ł’a>'T*'r

listów hanń* J 7
choroby weneryczne, lew ych, dorumentów, 

kórtie i moczopł iowe relfritów ', utiów, pp-
W is lk a  21, ł * te*  akademickich, 

tel. 921, od S —1 i 3 —8 cenników, (artykułów  na dogodnych warun-
V. Z. P. 23. dodruku zawiadomień, kuch — z utrzymaniem

wykazów, Kosztorysów !ub oez. M iejscow ość , .
1 rachunków uskutecz-ładne, zdrowa. Dojazd P i a n i n a  
mam szvbko, tanio i bezpośredni autobu-zupełnie nowe tw itlo- 
aoKładnie. Ul. O rz e s :-sen : W ilno--O sim iana. letnia gw rrancjł) zł. 
kowej 3 m 16 w po-Szcregóły : W iw n lsk ie-1.200 Kijowska 4, H. 
dwórzu z lew ej strony, go 1 3 -  2/

#
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\ . . 0 . P . P Abelow.
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